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Nr. 30 — Rok VII. 


Ożywienie pacyficzne 


Kraków, 6 lutego. 

Z chwilą dojścia w Anglji do rządów stronni- 
etwa socjalistycznego, tendencje t. zw. pacyli- 
styczne zyskały na wigorze i znów możemy ocze- 
kiwać kampanji przeciwko „zbrojeniom* tak, jak 
gdyby przyczyną wojen były zbrojenia, a nie za- 
borczość, i zdobywcza ambicja narodów. Tę za- 
borczość nie trudno jest rozpoznać, a historja 
daje dostateczae wyjaśnienie co do tego, które 
narody i państwa są w nie szczególnie wyposa- 
żone. Przeciw tym instynktom groźnym dia po- 
koju powinny oczywiście się zwrócić usiłowania 
pacyfistów; dzieje się jednak inaczej i prąd ów 
mieszając zarówno Świadomie, jak i w ciemniej- 
szych swych warstwach nieświadomie przyczynę 
ze skutkiem, występuje faktycznie tylko prze- 
ciw zbrojeniom, nawet gdy te są tyłko usprawie- 

1 dliwioną gotowością do obrony. 

Trywializuje się przytem bardzo swokodnie 
pojmowame międzynarodowych koniiiktów przed- 
stawiając wojny jako przedsięwzięcia poczynane 
i kierowane przez fabrykantów broni, a wskazu- 
je się jednocześnie na to, że zbrojenia nie zabez- 
rieczają narodów przed wybuchami zbrojnych 
konfliktów. 

Oczywiście przed wielką wojną nikt utrzymy- 
%ać nie mógł, że zbrojne pogotowie jest całko- 
witą gwarancją przeciwko wojnie, mogło być 
tylko czynnikiem, miarkującym wojownicze za- 
gedy, a w razie gdy wybuch jednak nastąpił, ra- 
towalo spokojnie narody przed zagiadą, grożącą 
ze strony wojowniczvch sąsiadów. Po wielkiej 
wojnie ta rola pogotowia została jeszcze bardziej 
podkreśłona. Dła nikogo dziś nie jest tajemnicą, 
a my wiemy to lepiej niż kto inny, że zaborcze 
instynkty Niemców ich właściwość do przenosze- 


nia siły nad prawo i odwoływania się do miecza 
stwierdzana przez wszystkie wieki od czasów Ta- 
cyia, jest jedną z głównych przyczyn niepewno- 
Eci pokoju w Europie. Nic nam nie wskazuje na 
to, żeby pokonane obecnie Niemcy zaczął oży- 
wviać jakiś inny, bardziej pokojowy duch; prze- 
ciwnie, świadomi jesteśmy tego, że gra w nich 
obrażona ambicja i chęć odwetu i jedynie nie- 
współczesność środków ataku, jakiemi rozporzą- 
Hizają Niemcy ze środkami obrony, posiadanymi 
przez przeciwników, powstrzymuje wybuch no- 
mej wojny. Ta niewspółmierność, wynikła z kle- 
ski Niemiec i utrwalona prawnie przez postano- 
mienia traktatu wersalskiego jest największą gwa- 
wancją pokoju i tę właśnie porękę zamierza pacy- 
fizm zniszczyć. 

Bo jest jasne, że po przeprowadzeniu rozbro- 
jenia powszechnego i ustanowieniu sądów roz- 
femczych (nawiasem mówiąc, każdy sąd staje 
się instytucją śmieszną, jeżeli nie ma za swojemi 
plecami należytej władzy wykonawczej) przycho- 
dzi do głosu natychmiast przewaga zaborczego 
klucha, wojskowego drilu Niemiec, liczebna prze- 
waga ich sprzymierzeńca z Rapallo, bolszewików 
nad adwersarzami. Nikt się chyba nie łudzi co do 
tego i nie wątpi, że gdyby takie zakłócenie obec- 
nego stanu nastąpiło dziś, to wojna Niemiec 
E Francją i Polską wybuchnie jutro. Po belgijskim 
„skrawku papieru“ Bethmanna-Hollwega nikt 
chyba przez czas dłuższy umowom z Niemcami 


| przesadnego znaczenia przywiązywać nie będzie! 


_Nie dziwnego, że prasa niemiecka i germano- 
ilska innych krajów nie posiada się z zachwytu 
| nad pacylikacyjnym programem Mac Donalda, 


| natomiast narody prawdziwie pokoju pragnące 


muszą odnieść się do tego ożywienia pacyfizmu 


| z wielką ostrożnością. Si vis pacem para bellum 
| pozostaje jeszcze w swej mocy na ziemi. 


Z. Raczkowski. 


Kraków, Czwartek 7 lutego 1924 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Pies — pogromcą złodzieji. 
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Ulubieńcem Berlina jest pies policyjny „Ullo“, jednocześnie jednak będący postrachem złodzieji i bams 
dytów. 

Niedawno temu jacyś nieznani sprawcy wlamal się do mieszkania właściciela fabryki stolarsktej Kö- 
uiga w Berlinie i skradli mu znaczne zapasy kleju. plany robót, garderobę itd. Na miejsce kradzieży 
sprowadzono „Ulla“. Pies głośno szczekając, począł skakać w kierunku dachu, a kiedy przystawiono 
drabine, wbiegł po niej na dach. Tu powtórzyła się ta sama historja. Z dachu jednopiętrowej fabrykkń 
„Ullo“ dostał się na 8-pietrową kamienicę. W ślad za nim zaś odbywali tę samą karkołomną drogę agen 
ci i policja. W ten sposób pies przebiegł po dachach kilkunastu domów i zatrzymał się w końcu przy 
wejściu strychowem na dach 3-piętrowej kamienicy przy sąsiedniej ulicy. Stąd, idąc w dalszym ciągu 
śladami złodzieji, pies zaprowadził policje do mieszkania niejakiego Lehmanna, znanego policji pasera. 

Przeprowadzona w mieszkaniu Lehmanna rewizja dała dodatni wynik. Znaleziono skradzioną gardee 
robe Kóniga, skradzione zapasy kleju, plan itd. 

W ten sposób dzięki sprytowi psa udało się policji wykryć sprawców kradzieży. 
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Jest to projekt dawnego gabinetu | większości narodowej. — 
wagę. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.) | 
Informują nas, że p. minister pracy i opieki spole- 
cznej p. Ludwik Darowski — na podstawie uchwały 
Rady Ministrów — zawiadomił p. marszałka Sejmu, 
że Rząd podtrzymuje w całej rozciągłości projekt | ku z przeżywanym obecnie ostrym kryzysem prze- 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia w ! mysłowym uchwalenie możliwie najrychiejsze usta- 
redakcji komisji ochrony pracy z pewnemi nieznacz- | wy tej jest kwestją pierwszorzędnej wagi. 


Kys przemysłowy w lodzi przybiera na Sie. 


Brak gotówki. — Węgiel zamówiony sprzedaje się na licytacji. 
"er Łódź. (AW.). dla jednego z większych zakładów przemysłowych 
Ciężka sytuacja w łódzkim przemyśle włókienni- | w tych dniach transport węgla sprzedano wczoraj 
czym spowodowała brak gotówki w eałym szeregu | na stacji przez licytację, ponieważ firma zamawia- 
przedsiębiorstw przemysłowych, kióre z trudnością | jąca węgiel, nie mogła go wykupić z kolei dla braku 
wywiązać się mogą ze swych zobowiązań. Przybyły | gotówki, 


radpiozenie na wypadek bobo, 


Załatwienie ustawy ma pierwszorzędną 


` A CHE") 


nemi zmianami, uchwalonemi przez Radę Ministrów. 
Wykaz zmian tych p. minister Darowski załączył 
do pisma pod adresem p. marszałka Sejmu. W związ- 
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| Giełda. 


Kraków 5 lutego. 
Zniżka doiara i innych wałut trwa w dalszym ciągu. 
Na ciełdzie efektów również dalsza zniżka mniej wiz- 
j o J0—40 proc. Wpływa na nią brak gotówki I wy- 
z większych zapasów 


tbywanie się przez to kupców 


akcji. 
Kraków, 6 lutego. 
Doslar . . . a . 4,100.600 
Frank sawaic. . . — 
Korona austr. . . 128 
Korona czeska . . 263.000 
Funi. szterl. . . « — 
| Frank franc. « . a -- | 


Frank waloryzacyjny . . .. 
Frank złoty dla kolei do 15 bm. 
Frank złoty dla poczt. do 15 bm. 
Frank złoty dla cen tytoniu do 
KU lutego > „4.9 a E. 
Se 
ji DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
„ Czeki: Nowy Jork 9,100—9,075; Zurych 1.600; Wiedeń 
Q29 i pół; Praga 268—264; Londyn 38,150. 
Akcje Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol- 


1,810.000 


1,920.600 
1,290.000 


1,840.000 


Bkich. W transakcji: 
BT. H. 2250—2200 
impeks 130—125 
Pharma (B. Jawornicki) 2909—2815 
Bracia Rolniccy 650 
Żegluga Polska 600—550 
Zieleniewski 49000——48500 
Parowozy 2600—2400 
H. Cegielski Poznań 8150—2650 
"Trzebinia żelazo 4100—3800 
Pocisk 1€00—1600 
Górka 8500084000 
Siersza, 29000—25009 
Tepege 13500—18000 
Polska Nafta 2525—2200 
Oikos 23000 
Pokucie 1800—1725 
Btrug 1800—7500 
Syndykat Koszykarski Kraków 1109—9800 - - 
Krakus 7450—7400 
Porcelana Ćmielów 9300—8800 
Fabryka cnkru w Chodorowie 26750—26000 
Elektrownia Siersza 1800—1750 
Zakłady przemysłowe „Ryngraf“ 2000—1850 
S. W. Niemojewski 3500—3400 
Fabryka kapeluszy w Myślenicach 800—650 
Bank Przemysłowy, 2600—2450 
Bank Hipoteczny 3600—3200 
Ziemski Bank Kredytowy 2100—1900 
Powszechny Bank Kredytowy, 500 


(WŁADYSŁAW POBÓG. 


DZIEJE JEDNEJ NOCY. 


6) 
Uciekałem w przeciwnym kierunku. Czy 
Alugo to trwało — nie wiem; utraciłem poję- 
cie czasu. Czułem tylko, że jakieś języki ogniste 
zapaliły mi się w głowie. Tak trudno mi było od- 
dychać, jak gdyby całe powietrze zamieniło się 
nagle w słup jakiś ognisty. Biedne, zmęczone ser- 
ce rozszerzyło się nagle, tłukło się, jak opętane, 
w ciasnej swojej klatce, stanęło w poprzek gar- 
dła. Wyczerpany doszczętnie, mokry cały, zatrzy- 
małem się wreszcie pod jakiemś starem drzewem. 
Po chwili usiadłem. Zimno przejmowało mnie do 
kości, nie ruszałem się jednak, bo sił mi brakło. 
— Wszystko mi jedno — pomyślałem wów: 
czas — niech tu przyjdą, niech mnie wezmą! 
Lecz w tejże chwili zakołowała w głowie mys: 
podsunięta rozpaczą. 
— Niech tu przyjdą! Nie dam się! Będę dusił 
rękoma, będę szarpał, będę gryzł zębami! 
Snuły się we mnie wspomnienia straszne, ści- 
nające krew w żyłach. Drżałem. Lęk dziwny ści- 
snął mi serce. Zerwałem sie na równe nogi i nad- 
słuchiwałem chwilę. Cicho było dokoła, tak cicho, 
jak tylko bywa wobec Śmierci. Ani jednego gło- 
gu, ani najlżejszego szelestu. Stare drzewa w nic- 
ruchomym zachwycie śniły sen © radości i wio- 
śnie. Pnie ich wilgotne szkliły się i jaśniały w 
Jeśnym mroku. Mchy szare, srebrzyste, zwisały z 
awyciągniętych w świat gałęzi. 
`~ Położyłem t'ę na wilgotnej ziemi i odetchną- 
gem z ulga. W tej chwili byłem już zupełnie spo- 


TONTO KRAKOWSKI 


Nr. 30. 


PP. KOM!SENTÓW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
styczeń, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. 


| Z dobrze velnformowinego Żródła dowiadujemy 
| cje, Że projekt użycia wojska do egzekucji podatko- 
| wych wejdzie niebawem w życie. 

Ministerjam Skarbu przywiązuje jednak wagę do 
tego, ażeby to używanie wojsra przy egzekucjach 
podaikewych zostalo przystosowane du form nowo- 
czesnego panstwa demokratycznego. Użycia wojska 
przy €czzekuejach sodarkowych w dawnych pań- 

| stwach absolutvcznyw było rodzajem  lragonad, 


podczas których żołnierz znęcal sią nad imdrością | 


cywilną. W tym wypadku siła zbrojna była narzę- 
dziem kary i gwołtu. 

Taka ewentualność w naszych stosunkach naro- 
dowych i dumokratycznych musi być stanowtżo wy- 
kluczona. Dlatego też projektodawcy posługiwania 
się wojskiom przy ozzekucjach podatkowych w ut- 
szem Państwie dążą ilo tego, 
chcący uiścić podatku otrzymywał wojsko na kwa- 
terę nie jako karę, lecz poprostu jako obowiązek 
żywienia tego wojska tak długo, dopóki suma, któ- 
ra kontrybuent ma zapłacić datków, nie 
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AKCJE NA POGIEŁDZIE. 


Jaworzno drobne 140000, po 25 sztuk 135.000; Gazy 
wschodnie 90.000; Len 5.000; Lokomotywy 7.800; Nitrat 
2.800 towar; Nafta Krósno 16.500—17.500; Węglówki 240 
do 210; Gloria 1.500; Tehate 10.000; Elektrownia na 
Sanie 900—1.000. 


Warszawa, 6 lutego. 


Dolary St. Zj.. . 8,000.000-—9,100.000 
Frank fran. . . 414.000—410.000 
Frank szwajo.. . -i 

Korony ozeskle . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Czeki: Nowy Jork 9.025—9,100; Londyn 40,290— 


40,940; Paryż 420—416.000; Wiedeń 128.75—126.50; Pra- 
ga 261--256.750; Włochy 400—395.500—398.000; Belgja 
15—370.000; Szwajcarja 1,595—1,590; Holandja 3,380. 

Framk złoty 1,800; Bony złote 1,400; Miljonówka 550— 
625—615.000; Pożyczka złota 9,000—9,500—9,300. 
Akcje: Cukrownia Chodorów 26—24750—25000; H. Ce- 
gielski 2850—3100—3000: Pocisk 5150—5—65050; Parowo- 
zy 2500—2250—2350; Trzebinia 3200; L. Zieleniewski 
471—50.000; Ćmielów 9—9200—8900; Polska Nafta 6— 
6200—6100. 


do mnie. Starałem się myśleć powoli i rozsądnie. 
To jednak przez dlugi czas nie widziałem wyjścia 
z tego strasznego położenia. Cisza bezsenna, nie- 
objęta zwiększała przykre uczucie samotności. 

Starałem się przekonać siebie, że jest mi tu naj 
lepiej, że nikt tu już nie przyjdzie, nikt mnie nie 
znajdzie. To jednak wspomnienia nocy ubiegłej 
poruszyły do głębi moją duszę. Przekonałem się 
nicbawem, że byłoby rzeczą conaimniej lekko- 
myślną siedzieć tu dłużej i narażać się na niebez- 
pięczeństwo zbyt jeszcze możliwe. Zebrałem resz- 
tki sił. Szedlem długo, prosto, przed siebie, sze- 
dłem dobrych mil parę. Przyspieszałem kroku, 
by jeszcze przed zmrokiem wydostać się z prze- 
raźliwie cichego lasu. Zresztą głód skręca! mi ki- 

zki niemiłosiernie. Od dwóch dni nie miałem ka- 

waika chleba w ustach. Wargi mi wyschły i po- 
rzaskały się. Zimno trzęsło mnie, przejmowało 
lo kości. Spodnie i bluza, zmoczone do ostatniej 
hitki, szczelnie przylegały do ciała. Spojrzałem 
do góry. Chmury ponurą i milczącą ciżbą waliły 
się od północy, parły naprzód z jakąś dziką mocą, 
kłębiły się beziadnie tuż nad wierzchołkami drzew. 
Deszcz to się uciszał i znikał zupełnie, to znów 
padał ze zdwojoną siłą. 

Zmierzch już nadciągnął, gdy na skraju leśnym 
zatrzymałem się przed kurną chatką. Zbliżyłem 
się do drzwi i pukałem długo, ale nikt nie chciał 
mi otworzyć. Okiennice, starannie pozamykane, 
kazały mi gdzicindziej szukać schronienia. Ro- 
zejrzałem się dokoła. W dali czerniał las — pod 
nim ujrzałem bizantyjską kopułę drewnianej cer- 
kwi i kępy drzew, otaczających kilkanaście cha- 

| łup. Ognie biyskały już w małych okienkach. 


| 
kojny. Sprawność wszystkich władz powróciła już 


ażeby obywatel nie | 
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Apetyt żołnierza, środkiem egzekucji podat. 


Ohkywatel, zalegający z opłatą podatku, bzdzie żywił własnym Kosztem zakwaterowanych u nie- 
go żołnierzy. — Koszty utrzymania tych żołnierzy będą odpisywane z zaległego podatku, ale 
według norm rządowych na wyżywienie jednego Żołnierza. 


zostanie umorzona. 

Oczywiście, że Skarb Państwa kosztów wyżywie- 
nia żołnierzy nie bedzie liczył według cen targowych 
| artykułów spożywczych, żądanych i konsumowanych 
przez wojsko, ale będzie liczył te koszty według 
nomna przyjętych w wojsku na całodziennę utrzyma- 
nie jednego żolnierza. 

Takie umarzanie podatków według kosztów, jakie 
Ministerjum Spraw Wojskowych oblicza na utrzya 
manie dzienne jednego Żołnierza, sprawia, 20e kwas 
| terunek wojskowy przysłany w celu egzekucji po- 

datkowej będzie trwał dosyć długo. Że zaś łolniors 
zje więcej, mając dobry apetyt, aniżeli wynoszą ko- 
szty skarbowe utrzymania jednego żotnierza, to kon- 
| sekwencie tego dobrego apetytu żołnierskiego bę» 

dzie musiał ponosić opomy kontrybuent podatkowy. 
I właśnie te konsekwencje skłonią go po pewnym 
czasie do uiszczenia reszty zaległego podatku w go- 
tówce. 

Oto myśl przewodnia projektowanej ustawy o agze- 
| kucjach podatkowych z pomoca wojska. 


CENY ZŁOTA I SREBRA. 


Kraków. W dniu wczorajszym płaciła P. K. K. P. za 
1 gram złota czystego 5,947.000 Mp, za 1 gram srebra 


170.000 Mp. 

Za waluty złote: Dolar 8,950; Korona austr. 1,818; 
Marka niemiecka 2,131; jednostka Unji łac, 1,726; Koro- 
na skandynawska 2,308; Rubel 4,604; Funty angielskie 
43,550.000. 

Monety srebrne: Dolar 4,088; Korona austr. 709.000; 


Marka niemiecka 850.000; Korona skandynawska 1.020; 
jednostka Unji łac. 709.000; Rubel 3,059; Szylling 889.700. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Bank Małopolski 20.000; Bank Hi y 29.100; Ko- 


lej północna 1,670.000; Cement Szczakowa 1,398.000; Bra 
wary Lwowskie 265.500; Siersza Zakłady górn. 210.000; 
Silesia 65.000; Zieleniewski 385.000; Fanto 3,300; Gal 
Karpaty 430.000; Gal. Nafta 2,080.000; Schodmca 1,120 
Mraźżnica 190.000; 'Llepage 102.000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.73 i jedna ósma; Los 
dyn 24.78; Paryż 26.75; Wiedeń 0.81 i trzy czwarte; Pra- 
ga 16.75; a ya i trzy czwarte; Belgia 23.76; Bu- 
dapesat 200 i jedna czwarta: Helsingfors 1486; Sofja 115 
i jedna ósma; Holandja 216; Chrystjanja 78 i pół; Ko- 
penhaga 94 i trzy ozwarie; Sztokholm 151 i jedne cawar- 
ja Bukareszt 297; Berlin 135 i trzy ozwaztaj Belgrad 
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Wkrótce zatrzymałem się przed szynkiem, pel 
nym wrzaskliwego żołdactwa. Zapomniałem © 
możliwem niebezpieczeństwie. Nie wahając się ani 
chwilę, pchnąłem nogą drzwi karczmy, które 0: 
twarły się naoścież. W ogromnej izbie widno było 
i ciepło. Aż huczało od głośnych rozmów, brzęku 
szabel i ostróg. Głośne i brzydkie przekleństwą 
towarzyszyły wrzaskom i śpiewom kilku pod: 
chmielonych „towarzyszy“. Dym śmierdzącej ma 
chorki chmurą wisiał pod pułapem. Żołdactwo 
kupiło się przy szynkwasie, za którym żyd w jar 
mółce uwijał się z nadzwyczajną wprawą i szyb» 
kością. 

Nikt nie zwrócił na mnie szczególnej uwagi 
Wyszukałem oczyma wolne miejsce w ciemnym 
kąciku i usiadłem, z rozkoszą wyciągając nogi. 
Żoiądek upominał się o swoje prawa coraz ener- 
giczniej i głośniej. Zapach kiełbas i smażonego 
mięsa doprowadzał mnie do mdłości. W kieszeni 
grosza złamanego nie miałem. Wstydziłem się po- 
prosić o kąsek najmniejszy. Zresztą — nie miałem 
odwagi ruszyć się z miejsca — bardzo łatwo mógł 
bym zwrócić na siebie uwagę i wzbudzić podej- 
rzenie. Dlugo wlóczyłem się po bezdrożach i roz- 
miękłych polach, to też byłem obłocony aż po 
kolana. Zamknąłem więc oczy i starałem się 244 
snąć, by zapomnieć o ohydzie życia. Wkrótce za 
padłem w stan drzemania. Po wczorajszej nocy 
niepokoiły mię sny, pełne złowieszczych wizji i 
ciężkich przebudzeń. Naraz ocknąłem się — ktoś 
mocno szarpnął mnie za ramię. Otwarłem oczy: 
jakiś nieznany żołnierz, o twarzy degenerata, try4 
skającej złemi, sprytnemi oczyma, stał pochylony 
nademną, 
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Mos mandatów poselskich powinna być zmniejszona! 


Konstytucja powinna być zmieniona. — Kraj domaga się tego. — Poważne partje polityczne 
również, — Senatowi dać większe pełnomocnictwa i prawa. — Co mówi o tem pos. Głąbiński? 


Kraków, 6 lutego. 

Sprawa zmiany Konstytucji zakrząta zmysły 
kraju i polityków w tej samej niemal mierze, jak 
| naprawa Skarbu. W miarę postępu naprawy 
Skarbu, kwestja pierwsza będzie nawet stawała 
Bię coraz poważniejszą. Dlatego też interesujący 
będzie dla Czytelników naszych wywiad, udzielo- 
ny w tej sprawie jednemu z dzienników warszaw- 
skich przez zasłużonego posła Głąbińskiego. 

Oto co mówi on: 

— Osobiście uznaję potrzebę zmiany ordynacji 
wyborczej przedewszystkiem w tym duchu, aże- 
by bardzo znacznie zmniejszyć ilość „aandatów 
poselskich. p i à 

Mamy żywy dowód na przykładzie obecnego 
haszego Senatu, w którym obrady są o wiele bar- 
dziej rzeczowe, spokojniejsze i poważniejsze, ani- 
Żeli w Sejmie, dzięki temu, że liczba senatorów 
Jest znacznie mniejszą i dlatego zainteresowanie 
sprawami, będącemi na porządku dziennym, o 
wiele większe. 

W Sejmie zbytnia Ica- posłów wytwarza 
wśród gorętszych debat nastrój wiecowy, który 
uniemożliwia zastanowienie się nad sprawą, bẹ- 
dącą w toku obrad i wywołuje częstokroć okrzyki 
z tej lub owej strony, świadczące o tem, że posło- 
wie nie są nawet świadomi przedmiotu, który jest 
ha porządku obrad. 

Obniża to powagę Sejmu, a równocześnie jest 
walng przeszkodą wytworzenia z naszego Sejmu 
ciała parlamentarnego w znaczeniu nowożytnem. 

Wprawdzie także technika naszej sali przyczy- 
bia się w wysokim stopniu do takiego stanu o- 
brad, jednakowoż w pierwszym rzędzie skutecz- 
nym środkiem zaradczym będzie stanowcze zmniej 
szenie ilości posłów. 
| Wszak na posiedzeniach Komisji obrady toczą 
się spokojnie i rzeczowo pomimo przeciwieństw 
politycznych, gdy publiczna sala obrad sejmo- 
wych nie robi u nas ani na nas, ani też na przed- 
Btawicielach zagranicznych wrażenia europejskie- 
go rodne zw 

F ie zdani ie prezesie, w sprawie 
Benatu? uel” + 

— Co do Senatu, podzielam zapatrywanie p. 
ają Witosa, że Senat w takiej formie i z ta- 

emi uprawnieniami, jak jest dzisiaj, nie może 
spełnić skutecznie tych zadań, jakie ma w każ- 


dom nowożytnem państwie druga izba parlamen- 
tarna. u = 


Dzisiaj wszystkie stronnictwa chyba się już 
przekonały o tem, że Senat, oparty na demokra- 
tycznych zasadach, jest tak samo ciałem demo- 
kratycznem, jak izba noselska, 

I nie mamy żadnego powodu obawiać się ze 
Brony Senatu zapędów reakcyjnych. 

Jestem więc zdanie, że należy Senatowi przy- 
knać takie uprawnienia, jakie ma w demokratycz- 
nych państwach zachodnich, np. we Francji. 

— Jak pan prezes zapatruje się na sprawę roz- 
©zerzenia władzy Prezydenta Rzeczypospolitej? 

— Co do wzmocnienia władzy Prezydenta Rze- 
ezypospołitej jestem za przystąpieniem do rewi- 
zi Konstytucji w tym kierunku. Prezydent Rze- 
czypospolitej w Polsce jest zanadto odcięty od 
wpływu na politykę czynną, z wyjątkiem wypad- 
ków gabinetowych przesileń, które u nas są zbyt 


Orly Rady naczejnej P. S. 1 Pisia, 


Warszawa. (Tel. od wł. kor} 
Przez cały dzień onegdajszy obradowała w gma- 
chu sejmowym Rala naczelna P. S. L. „Piast“. 
IW obradach wziņli uaział posłowie tego stronnictwa, 
praz szereg zaproszonych osób z poza Sejmu, m. in. 
Skalski Wojdaliński i Starczewski. Po załatwieniu 
kilku spraw natury formalnej marsz. Rataj wygłosił 


referat o polityce zagranicznej. W dyskusji zabierali į 


głos Kiernik i Michałkiewicz. 

Następnie powtórnie przemówił p. Rataj, który 
w odpowiedzi p. Kiernikowi wyraził wątpliwość co 
do możliwości zrealizowania postulatów, dotyczą- 
cych Rosji Celem uzgodnienia wyrażonych zapatry- 
wań i redagowania odpowiednich rezolucji wybra- 
no podkomisję, w której sklad weszli: Kieruik, Kun- 
eewicz, Bobek i Erdman. W godzinach popołudnio- 
wych wygłosił referat p. Witos. 


Sir. 8. 


lalitiki Pozyrotentowe dla urzędników. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 


Zgodnie z uchwaloną ustawą o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów państwowych i na zasadzie okólnika Ra- 
dy Ministrów z dn. 21 stycznia r. b. przyznawania 
zaliczek beźprocentowych, wyższych niż dwamiesię- 
czne uposażenie wymaga w każdym wypadku uprze- 
dniej zgody Min. Skarbu. Nie mogą być udzielane 
zaliczki takie pracownikom kontraktowym, funkcjo- 
narjuszom państwowym, mianowanym prowizorycz- 
nie, praktykantom, oraz kandydatom na stanowiska 
sędziów. Zaliczki mogą być udzielane tylko na pe- 

| krycie wydatków, spowodowanych chore.ą petenta, 
chorobą lub śmiercią członka rodziny itp. 


„UUNIEUTKKARUWSRI 


częste, a życzyć należy, ażeby w przyszłości były 
jaknajrzadsze. 

Nie powinniśmy utrudniać tego stanu rzeczy, 
w którym Prezydent jest jedynie formalną głową 
Państwa, faktycznie zaś ma zbyt małe sposobno- 
ści do czynnego winięszania się w żywotne spra- 
wy polityczno-państwowe. 

Z tego powodu rozszerzenie władzy Prezydenta 
uważam za pożądane, nie wchodząc narazie w 
kwestję, w jakim kierunku ono nastąpić powizx9. 
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go wyrazy głębokiego żalu i wdzięcznego wspomnie- 
nia. W imieniu Sejmu wysłałem pari Wilson wyra- 
zy współczucia, 

Na znak żałoby zawieszono posiedzenie na przea 
ciąg 10 minut. 

Po przerwie Sejm przystąpił do sprawy wypłacee 
nia odszkodowań za grunta, zabrane przez okupan- 
tów pod budowę szeregu kolei. Referent poseł Wi- 
ktor Ostrowski (ZLN) postawił rezlucję, wzywającą 
Rząd do spiesznego uregulowania sprawy tych grun- 
tów i przedłożenia jednolitej ustawy o wywłaszcze- 
niu gruntów na cele użyteczności pubilcznej, dla ca- 
łego Państwa. Rezolucję przyjęto. 

Nastepnie w 2 1 3 czytaniu przyjęto projekt ustą* 
wy ratyfikującej konwencję genewską o zwalczania 
handlu kobietami i dziećmi. 

Po referacie pos. Wierzbickiego (ZLN) przyjęto w 
2 czytaniu ustawę o zakazie wywozu ropy. 

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
ustawą o powsz. obowiązku służby wojskowej. Po 
przemówieniu sprawozdawcy pos. Zamorskiego (ZLN) 
przystąpiono do głosowania nad zgłoszonymi popraw 
kami. Poprawki posłów: Królikowskiego (komuni- 
sty), Liekermana (soc.) i Kościałkowskiego (wyzwol.) 
o skróceniu czasu służby wojskowej, odrzucono. Do 
art. 6 przyjęto poprawkę pos. Kościałkowskiego, aby 
cudzoziemcy, którzy uzyskak obywatelstwo polskie, 
obowiązani byli stawić się do poboru w najbliższym 
terminie. Inne poprawki odrzucono. 
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Warszawa (Tel. od wł koresp.). 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
wczorajszego posiedzenia Sejmu, p. marsz. Rataj wy- 
głosił następujące przemówienie, poówięcone pamięci 
zmarłego prez. Wilsona: 

„Pamowie Posłowie! Dnia 3. lutego umarł Tomasz 
Woodrow Wilson. Jeżeli wiadomość o śmierci te- 
go wielkiego obywatela Stanów Zjednocz., wielkiego 
męża stanu i uczonego, poruszyła Świat cały, to 
szczególnie silnem a bolesnem echem musiała się od- 
bić w Polsce. Nazwisko zmarłego bowiem związa- 
ło się w sposób nierozerwalny z odbudową naszej 
niepodległości. Wilson był tym, który w chwili naj- 
większego matężenia wojny, kiedy sprawą polsi:ą 
szermowano ra gruncie międzynarodowym, prokla- 
mował jako prezydent Stanów Zjednocz. w swem 
orędziu do Seratu dnia 22 stycznia 1917 r. w spo- 
sób zdecydowany konieczność odbudowy Polski. 
W rok później, 8 stycznia 1918 formułując w swych 
14 punktach zasady, na których ma być zbudowany 
pokój, punkt 13-ty poświęcił sprawie Polski, stwier- 
dzając konieczność odbudowania Państwa Polskiego 
i zapewnienia mu dostępu do morza. Postanowienia 
traktatów powołujące Polskę do życia państwowego 
są rozwinięciem 13-go punktu Wilsona, Fakt ten 
pozostanie ma wieki zapisany w sercach Polaków, 
a imię Wilsona będzie wymawiane ze czcią przez 
wszystkie pokolenia. Sejm, jako reprezentacja naro- 
dowa, składa w dniu dzisiejszym u trumny zmarła- 


Ukraińcy galicyjscy w roli agentów bolszewii 


Aresztowanie przywódców ukraińskich na Pokuciu. 


Lwów. (AW.). wano i osadzono w więzieniu adwokata Hankiewia 
W Kołomyi odbyły się rewizje i aresztowania | cza, lekarza Białozora i prof. Kuźmę. 
wśród osób podejrzanych o akcję antypaństwową W pow. Kossowskim aresztowano kilku agentów 
i utrzymywanie kontaktu z komunistami. Areszto- | bolszewickich. 


Powiększenie komitetu Banki Polskiego 


o trzech członków. 
Warszawa, (teL od wł kor.i 
Premjer p. Grabski kooptował do Komitetu Banku 
Polskiego trzech dalszych członków, a mianowicie: 
posła Zygmunta Seydę, posła Łypacewicza ł dyr. 
Tów. Ake. „Siła i Światło" p. Sułowskiego, 


dnika franka wałoryzacyinogo. 


Warszawa. (AW). 
Frank wsłoryzacyjny na dzień 7 bm. ustalono na 
1,800.0000. 


Nowy gen. komisar poki w Gdań 


Warszawa. (TeL od wŁ kor.) 
W powie b. m. obejmie p. Ed. Strasburger st"- 
nowisko gen, Komisarza Rzpltej Polskiej w Gdaúshk“ 


Ekspose min. oświaty. 
Warszawa, (te! od wł kor). 

Na wczorałszem posiedzeniu komisji oświatowaj 
dłuższe ekspose wygłosił minister oświecenia puvli- 
cznego Miklaszewski, 

Minister uważa za swoje zadanie ustaienie zasad 
wychowania narodowego. Rząd obecny hędzie szedł 
po linfi możliwej pacyfikacji także w dziedzinie | 
szkolnictwa. 

Naczelnem zadaniem jest obecnie zunifikowanie | 
szkolnictwa we wszysiuich trzech zaborach, a pierw- 
szym krokiem w tym kieruniru ost wniesienia do 
Scjmu ustawy o ustroju wladz szkolnych, 


Przygotowana jest również ustawa o dokształca« 
niu młodocianych (od 14 do 18 lat) oraz ustawa 
o szkolnictwie zawodowem. 


Wyjazd dyplomatów polskich. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Min. Darowski nowomianowany poseł polski w Mo- 
| skwie, który miał wyjechać 8 bm, pozostaje w War- 
szawie do 15 bm. 

Były dyrektor dep. polit. Min. Spraw Zagran. p. 
St. Kośmiński wyjeżdża do Genewy jako przewo- 
dniczący delegacji polskiej dla rokowań z Niemcami. 

Już do Genewy wyjechał pan Jałowiecki, b. za- 
stępca komisarza Rzpitej w Gdańsku jako ekspert 
polski dła sprawy Kłajpedy. 

Zachłanność papierników. 
Warszawa. (Tel. od wŁ kor.) 

Związek papierników polskich zabiegał w mini- 
terstwie dla handlu i przemysłu o zniesienie 20-pro- 
'entowej ulgi celnej przyznanej dla sprowadzanego 

; x zagranicy papieru rotacyjnega dla dzienników. 

W ostatniej chwil udaremnione zostały te zabiegł 
wskutei: przedstawienia zarówno ze strony minister- 
siwa. spraw wewiiętrznych, jak ze strony komisarja- 
„1 dla zwaiczania drożyzny, które to władze sprze- 
ciwiły się daiszemu podrażaniu papleru gazetowego. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Wczoraj o godz. 15-tej oddział saperów rozsadził 
zator kry pod siarym mostem podgórskim wskutek 
czego woda spłynęła. Stan wody nie budzi obaw. 
Dotychczas nie sygralizowano Komitetu powodzio« 
wego. Również ze wszystkich powiatów wojewódz: 
Liwa mie nadeszły Żadne niepokojące wieści. - 


Sfr. 4. 


„GONIEC KRAKOWSKT* 


Zmarli bronią ciszy swoich grobów. 


Przypłacił życiem kradzież drzewa na cmentarzu. 


Pod Garwolinem zauważono na jednym z emen- 
tarzy. że ktoś wyrębuje drzewa. Złodziejem okazał 
sie Józet Stempnin. lat 40. 

Przed dwoma tygodniami udał się on jak zwykle 
nx cmentarz, o północy, by kraść drzewo, ale już 
nie powrócił. Nazajutrz żona znalazła go nieprzy- | 
wmnego na grobie i odwiozla do szpitala. 

Okazało się, że Stempnin został sparaliżowany 


i stracił mowe. Gdy wreszcie po dwóch tygodniach 
odzyskał mowę, opowiedział, że w nocy ukazali mu 
się dwaj nieboszczycy i uderzyli go tak mocno, że 
stracił przytomność. Wkrótce poten Stempnin zmarł 
w szpitalu. 

Historja ta wywożała wielka sensację w okolicy, 
gdzie mówią, że niebcszczycy w ten spos“^ zemścili 
się za naruszenie ich spokoju. 


Smiercionośna lokomotywa pod Częstochową 


Pod kołami parowozu znalazło Śmierć 9 robotników, zatrudnionych oczyszczaniem toru. 


Dwóch robotników ciężko rannych. — Jeszcze jeden tajemniczy trup, zmiażdżony kołami tej sa- 
mej lokomotywy. 


Częstochowa, 5 lutego. 

W ubiewły poniedzialek nad ranem parowóz, dą- 
żący z Piotrkowa do Częstochowy po torze niewła- 
śeiwym. na szinku między stacjami Rudniki—Czę- 
stochowa. wpadl na grupe robotników, zajętych usu- 
waniem śniegu z tom kolejowego. 

Robotnicy. skutkiem ciemności i zadymki śnieżnej, 
nie znaważyłi zbliżającej się szybko lokomotywy, 
teimburdzej. iż nie spodziewali się żadnego pociągu 
od strony Piotrkowa, zwlaszcza na torze, po którym 
kursują pociągi. Jadace w kierunku przeciwnym. 

To toś, gdy spostrzegli wreszcie pędzącą lokomo- 
„tywe, było już zapóźno myśleć o ucieczce. 

Parowóz wpadł na nich z szalonym impetem, miaż- 
«lżac kołami ciała nieszczęśliwych. 

Gdy maszynista spostrzegł katastrofę i zatrzymał 
panowóż, oczom jego przedstawił się okropny widok. 

Na zlanym krwią śniegu, pokrywającym tor kole- 
jowy, leżały poszarpane okropnie ciała 11-tm robotni- 
„ków. 

Dziewięciu z nich nie dawało już znaku życia, a 
członki ich walały się na znacznej przestrzeni, roz- 
„rzucoue kolami lokomotywy. Dwóch, okzaleczunych 
„ciężko, żyło jeszcze. 

Przerażony maszynista calą siłą pary popędził do 
Częstochowy, gdzie miezwlocznie zawiadomił władze 
„kolejowe na stacji o wypadku. Na miejsce wysłano 
też zaraz pvciąg rauunkowy, który wszałeże ogromni- 
czył swoją czynność tylko do zabrania obu rannych. 
Umieszczono ich w szpitalu częstochowskim. 

Ciała zabitych 9 robotników pozostawiono na miej 
geu do czasu zjechania komisji śledczej, mającej u- 
śtalić. kto nonosi winę texo nioszcześcia. 

Gdy na miejsce kaiastrofy wyjechał wczoraj nad 
Tuem pociąg ratunkowy, tuż opodal stacji Często- 
chowa spostrzeżono na lewym torze poszarpane i 


Z CAŁEJ POLSKI. 


Giełda drzewna w Bydgoszczy. 


krwawiące zwłoki jakiegoś mężczyzny, sądząc z u- 
brania -— robotnika. 

Poniewaź trup leżał w dużej odległości od miejsca, 
gdzie pracowal robotnicy, usuwający zaspy śnieżne, 
przeto istnieje przypuszczenie, Że człowiek ten nie 
należał do tamtej grupy, lecz że mą się tu do czy- 
nienia z wypadkiem odrębnym. 

Najwidoczniej czlowiek ten zdążał torem do Czę- 
stochowy i dostał się pod koła tej samej łokomoty- 
wy, która spowodowała poprzednią katastrołę, a któ- 
ra wlaśnie pędziła z wiadomością o zaszłym wypad- 
ku. 

Nie jest jednak wykluczone, że jest to ciało 10-ej 
ofiary z tej samej grupy robotników, zawieczone 
następnie przez parowóz. 


Niezwykle ika ma niebie, 


Olbrzymi krzyż. — Tęcza. — Niezwykłe zjawisko 
posuiwało się z księżycem. 
Kraków, w lutym. 

Mieszkańcy gminy Godziszewa w Poznańskiem o- 
powiadają, co następuje: 

Dnia 17 ub. m. w godzinach rannych, między 2 i 
pół a 4, zauważono na zachodniem niebie olbrzymi 
krzyż, którego słup dochodził do horyzontu, sięga 
o jakie 15 st. ponad księżyc. Ramiona poziome byy 
symetrycznie krótsze, krzyżując go właśnie w są- 
mym księżycu. Szerokość ramion równała się prawie 
średnicy księżycowej tarczy. Barwa krzyża przed- 
stawiała się w barwach światła księżycowego, dając 
znakowi krzyża bardzo wyraźne zarysy. Pod wpiv- 
wem barwy krzyża plamy księżyca ginęły. Całe zja- 
wisko potęgowały tęcze, po każdej stronie krzyża 
w równej odległości, lecz znacznie krótsze od krzy- 


inni urządzają bale. — 
władze warszawskie. — Nie dobrze jest być 


zbyt krewkim. — Niebywały huragan w Łodzi. 


Lwowskie .Słowo Polskie* podaje następujące 
szczególy o stanie szkolnictwa polskiego w Czecho- 
siewacji: 

ozólna lesba dzieci, uczeszczających do szkól pol- 
skich w Czechosłowacji, wynosi z górą 15.000. 

Rza! czechosłowacki zniósł ktlkansscie szkół pol- 
skien, motywniae to œhdiywem Induośel polskiej do 
Ojszezny po obięciu przez Czechów polskiej części 
Siska. Poza tem zredukowano szkoły polskie na ko- 
rzyść czeskich w 30 gminach. Budynki, należące do 
Towarzystwa Szkoly Ludowej, zostały przez władze 
ezaskie zasekwnstrowane. 

Należałoby w taki sam sposób postąpić ze szkoła- 
nii ezekin kolanistów na Wołyniu. Niestety, nasza 


waise nie jawialają odpowiedniej energji, aby od- 
płacie Gzęcnem pięknem za nadobne. My zwwsze rzu- 
eamy chlebem na tego. który uderza nas kamieniem. 


= 

W ostatnich dziennikach warszawskich spotyka- 
my następująch suchą wziudawkę kronikarską: 

U wylotu ul. Rybaki znaleziono na bruku zma- 
rzu.ętą kobiete. liczącą okolo lat 60, nieznanego na- 
zwiska. Lekarz Pogotowia stwierdził, że omdlała ona 
z głodu. W stanie nieprzytonnym ofiarę głodu i mro- 
zu jnzewieziono do szpitala św. Rocha. 

Z podobnemi notatkami spotykamy się, niestety, 
coraz częściej w pismach nietylko warszawskica. 
I wobce takich hiobowych wieści są jeszcze u mas 
ludzie, urządzający bale publiczne i niesłychanie ko- 
sztowne zabawy prywatne. A iluż nędzarzy dałoby 
się uratować od Śmierei, z głodu i mrozu za te pie- 
uisydjzę, jakie jeden bal, jedna zabuwa pochłoniel... 

A 


Wiadomo, że handel drzewem stanowi bardzo wa- 
żną gałęż naszego życia gospodarczego. To też z za- 
dowoleniem należy przyjąć wiadomość, iż Minister- 
stwo przemysłu i handlu, w odpowiedzi na zwróce- 
nie się Izby przemysłowo-handlowej w Bydgoszczy 
postanowiło w najlrótszym ezasie zatwierdzić pro- 
jekt giełdy drzewnej w Bydgoszczy. 

Giełda ta obejmowałaby ubroty drzewem obrobio- 
nem i nieobrobionem, oraz masowymi wyrobami drze 
wnymi. Zatwierdzenie gieldy nastąpić ma w najbliż- 
szym czasie. 

Fakt utworzenia tej giełdy będzie miał doniosłe 
znaczenie dla polskiego handlu drzewem, przenosząc 
punkt ciężkości tego handlu z Gdańska do Byd- 
goszczy. 

2 

Oto obrazek ze stosunków warszawskich, świadczą 
cy o „warszawistycznem iście postępowaniu niektó- 
rych władz tamtejszych: 

Komora celna w Warszawie — pisze jeden z dzien 
ników — ma tak daleko idące zapędy decentraliza- 
cyjne, że pragnie być panstwem w państwie. Ni 
mniej ni więcej, tylko panowie celnicy nie chcą przyj 
mować od ekspedjeatów 50 i 100-miljonowych prze- 
kazów P. K. K. P. Brzydzą się niemi i nie raczą ich 
uznawać. á 

Nie potrzeba dodawać, ile na tem cierpią sfery 
handlowe, a zwłaszeza ekspedjenci, mający do wy- 
kupienia oclony towar. 

Często — gesto sumy za cło idą w dziesiątki mi- 
ljardów. Klijent, któremu kasa celna nie chce przy- 
jać przekazów P, K. K. P„ musi sią starać przedęg- 


a 


ża, obramowując aż po poziome ramiona doing część 
krzyża. Zjawisko obserwowało około 40 ludzi z wiel- 
kiem zaciekawieniem i przejęciem, stwierdzając po 
suwanie się zjawiska całego wraz z księżycem. Dos 
dać należy, że niebo było jasne, noe mroźna. Podnieść 
wypada, że w Poznaniu ludzie opowiadają sobie q 
podobnem zjawisku. 


Warszawa otrzyma kolej podziemna. 


Gmina postanowiła rozpocząć prace przedwstęp: 
ne. —- Oczywiście kolejką tą będą jeździły do< 
piero dzieci nasze. 

Warszawa, 4 lutego. 
Na ostalniem posiedzeniu Komisji finansowej 
warszawskiej rudy miejskiej uchwalono definity wa 
uie budowę kolei podziemnej w Warszawie. Na raw 
zie uznału Komisja za rzecz konievzną podjęcie stu» 
djów na większą skalę i uchwaliła nu ten cel afos 
1000 złp.! 


Radninkowość państwowa po'ska 


nie proteguje zer. 
Szkoda, że chodzi tutaj tylko o rachunki, 
Kraków, 6 lutego. 

W naszej rachunkowości urzędowej przygotowuje 
się na czas przejściowy reforma, dążąca do usunię: 
cia cyfr zbyt wie!kich, a zatem i zbyt długich. 

Dzięki tej innowacji w rachunkach markowych 
zajdzie wielkie uproszczenie, a co za tem idzie, 
także i wielki zysk na czasie. Oczywista, że ta re- 
forma będzie obowiązywała tak długo, jak długo 
w rachunkach państwowych będzie obowiązywała 
marką polska. 


Redukcja podatku obrotowego. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 
Komitet Ekonomiczny w dniu 1 bm. na wniosek 
Miu. Przemysłu i Handlu uchwalił zredukowanie po- 


| datku obrotowego (przemysłowego) przy eksporcie 


z 2 i pół proc. na 1 Oy 


ma R Im 


w Krakowie 
przyjmuje 


WPLATY ZANE i TELCGRAFCZNE 


na konta czekowe 
w Warszawie, Poznaniu i Katowicach. 


Stan szkolnictwa polskiego w Czechosłowacji. — 
Jedni mrą z głodu i mrozu — 
—  „Warszawistyczneś 


wszystkiem o zmianę tychże, a następnie traci mnót 
stwo czasu, zanim urzędnik obliczy całą sumę. 

Może kiedyś władze skarbowe zechcą pouczyć koś 
morę celną o obowiązku przyjmowania przekazów, 

s 

Niedobrze jest być zbyt krewkim. O słuszności tej 
maksymy przekonał się ubiegłej soboty jeden z ra- 
binów warszawskich, niejaki Richter. 

Ujrzawszy chłopca wyznania mojżeszowego, który 
jakkolwiek była to sobota, sprzedawał gazety, aby 
tą drogą zarobić na swoje i biednych rodziców utrzy« 
manie, wybiegł na ulicę, napadł na chłopca i dotkli 
wie go pobił, wywołując zbiegowisko. Wskutek krzy 
ku pobitego na miejscu zjawił się policjant, areszto» 
wał rabina Richtera i sprowadził go do komisarjatu 
policyjnego. Tam z rabina Richtera spisano protokuł, 
poczem wypuszczono go na wolną stopę. 

Sprawa ta z urzędu odesłaną została do sądu, 
gdzie przeciw rabinowi Riehtenowi odbędzie się roz- 
mawa karna. 

Taka krewkość nie może wpłynąć dodatnio na 
utrzymanie powagi owego rabina wśród jego współ. 
wyznawców. 

* 

Niesłychanej siły huragan nawiedzśł Łódź ubiegłej 
niedzieli. 

O potędze tego huraganu, który przeszedł także 
przez peryferje miasta, świadczy fakt, iż spowodoe 
wał wykolejenie się trzech wozów tramwajowych w 
odległości 4 klm. od Pabjanic. Po 5 godzinach pracy 
udało sią przy pomocy przywołanej lokomobiii wy- 
ciągnąć dwa wozy, a jeden pozostał? w śniegu. 

Ostatni wóz wieczorowy dowiózł pasażerów o ga 
dzinie 10 wieczorem tylko do zatoru, a ponieważ s 
powrotem już nie wracał, zmuszeni byli pasażera wie 
piechota wracać do Łodzi, 


+ 
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„GUNIECORTERCTWESP 


Bombę podkiadają pod dom ojczysty. 


Grożą wypuszczeniem na ulicę setek tysięcy bezrobotnych. — Zabrać im pałace! 


Kraków, 5 lutego. 
grożą zamknięciem fabryk i wyrzuce- 
niem na bruk setek tysięcy robotników. 

Fabrykanci zapowiadają ruinę przemysłu polskie- 
go. jeżeli rząd nie zaniecha dzieła naprawy. 

Ledwie num błysnęła lepsza przyszłość, ledwie o- 
detchneliśmy nieco, a garść spekularcka zelżałą 
nam na gardle —- nowy wróg się wynurzył z topnie- 

W jacych zwałów inflacji. 

Tym wrogiem jest fabrykant — sługa kapitału, od- 
wiecznyęi wrogów naszego Narodu. 

_ On to ciska pierwszą kłodę pod nogi naprawie 
ekarbu. Jako żmija, wyhodowana na naszem łonie, 
kasa i zatruwa kłem jadowitym. 

Od pierwszej chwili powstania Państwa Polskiego 
ręka szczodra i niedoświadczona napychała Kiesze- 
nie przemysłowców. Skarb Państwa stał dla nich za- 
wsze otworem. Otrzymywai kredyty  niewaloryzo- 
wane. Pożyczali miljardy — spłacali grosze. Za to 
budowaii nie przemysł polski, lecz w'asne fortuny. 
W bankach Lou ynu, Paryża, Rzymu leżą ich skar- 
by. . 

Więc gdy naraz urwała się ta konjunktura, gdy 
rząd ukrócił tę gospodarkę „rodzimą“ — „pokrzyw- 
dzeni“ fabrykanci zbuntowali się i — grożą! 

Grożą wywolaniem klęsk społecznych. 

Ukazują widmo zamieszek ulicznych — ponurych 
pochodów setek tysięcy bezrobo:nych. 

Zaprawdę — tego już zawiele! Wzywamy rząd do 

iobrony jego własnego dzieła — naprawy Skarbu. 
i Zamachowcy, knujący podły spisek na całość nie- 
Ez": - "1 UESAC EM EZ WOTEZOWE FEC WADY 


Zaopatrzenie emerytów. 


Warszawa, 5 lutego. 
W tych dniach opracowane zostało rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z dnia 11 grudnia r. z. „o za- 
opatrzeniu cemerytalnem funkcjonarjuszów państwo- 
wych i zawodowych wojskowych“ (ogłoszonej w Nr. 
,$ „Dziennika Ustaw* z dnia 19 stycznia r. b.). Jak 
4 dowiadujemy, ustawa ta jest już stosowana z mo- 


Fabrykanci 


są wsteczną od października r. ub. 


aroha straika aptokarrkiego. 


i Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Jak uas informują, magistrzy i pracownicy apte- 
karscy zapowiadają w najbliższych dniach strajk 
w apiekach na tle żądań ekonomicznych, właścicie- 
je bowiem aptek obniżyli wynagrodzenie miesięczne 
dość znacznie, np. uposażenie magistra o 195 miljo- 
nów mniejsze niż w miesiącu ub. 
Poza tem nie jest wypiacane wynagrodzenie za 
pnacę w godzinach pozasłużbowych, 


tylko mienia narodowego, ale i na całość Państwa, 
muszą poczuć mocną pięść. 

Należy ich potraktować jako zdrajców stanu i u- 
derzyć ich tam, gdzie ich może zaboleć prawdziwie: 
skonfiskować ich majątki książęce! 

Pałace stukomnatowe, w których mieszkają — od- 
dać bezdomnym biedakom — tysiącom pracowników 
inteligenckich, poniewierających się „kątem*. 

Cuganty podarować szpitalom — niech w tych po- 
wozach i w autach zamiast pijackich panków, jeż- 
dżą lekarze prowinejonałni, spieszący do dziecka, 
duszącego się w krupie, do matki konającej w poro- 

Skoro sami, gnani namiętnością lichwiarską, po» 
zbawiają się prawa do miana obywateli, to niema 
co robić z nimi eeregieli. 

Jeżeli się karze zamachowców, ciskających bomby 
na tramwaje i do sieni, to nie ma powodów tolero- 
wać -vielkich bogaczy, podkładających monstrualną 
bombę pod cały dom ojczysty. 

manna 


Wojna, jakich wiele — 


o... alkowę. 
Spadek po wojnie światowej. — O co się dziś 
walczy? — Nawet o wnętrze w murze. — Histo- 
cja jakich wiele. — Bajeczne typy świadków są- 
dowych. 
Kraków, 6 lutego. 
Wojna europejska pozostawiła znaczne i głębo- 
kie ślady w społeczeństwie naszem, a przedewszyst- 
kiem... zmilitaryzowała nas w dużym stopniu. Nau- 
czyliśmy się jadać wojenny chleb, wojenne obiady, 
nosić ubranie z wojennego materjału, buty z wojen- 
nego papieru, zawierać wreszcie wojenne śluby, 
a, co najgłówniejsze, nauczyliśmy się... wojować. 


Bo gdyby się dało prześwietlić jakimś nadpo- 
wietrznym aparatem wnętrza domów, równie dobrze 
w wielkich, jak w małych miastach, w całej niemal 
Polsce, dostrzeglibyśmy w każdym z nich mniejszą 
łub większą, cichszą lub głośniejszą... walkę. Tylko 
że tu — rolę okopów odgrywają lokale, adwokaci 
są... drutami kolczastemi, a wyrok sądowy — kon- 
ferencją pokojowy. 

I o co się nie walczył 

O mieszkanie, o pokój, o pokoik, o kuchnię, ko- 
rytarz, śpiżarkę i nawet o... „00“. 

Ot, naprzykład p. Jankowsey! Stoczyli z gospody- 
nią bezkrwauwą walkę coprawda niemniej jednak sa- 
mowolnie zajęli wnękę w murze w korytarzu, gdzie 
w dzień gotują i piorą, a ua noc lokują na pakach 
służącą! 


s Ru r 


Czyż można sią dziwić gospodyni, że nie chce zno- 
sió i tolerować podobnego nieporządku w swojcem 
porządnem mieszkania i że przeciwko małżonkom 
Jankowskim wystąpiła do sądu z żądaniem natych- 
miastowej eksmisji ich z pokoju, względnie z... al- 
kowy!? 

Zwykłą rzeczy koleją na miejsce walnej rozprawy, 
a więc do sądu pokoju przymaszerował oddział 
świadków, którzy mieli kolejno stwierdzić, że wi- 
dzieli jak pozwani piorą w korytarzu bieliznę, wi- 
dzieli jak na maszynce gotują potrawy, ha — na 
wet swąd czuli! Co ważniejsze: mieli możność prze- 
konać się, że w nocy służąca pozwanych sypia 
w alkowie. 

Jeden Świadek słyszał wreszcie, jak pan Jankow= 
ski mruczał cos pod nosem, a że świadek ma bardzo 
czułe ucho, odróżni przew w tem mruczeniu słowa 
w rodzaju... cholery, naturalnie pod adresem gospo- 
dyni. Świadek zeznaje zresztą rzeczy jeszcze okrop- 
niejsze! 

Oto — razu pewnego, po przybyciu świadka, go% 
spodyni powiedziała, że pozwany p. Jankowski ma 
zamiar oblać ją ukropem -— i tylko czeka, aż się 
woda zagotuje na maszynce! 

Ale był jeszcze i inny Świadek. który zeznał, że 
pp. Jankowacy sławetnej alkowy samowolnie nie 
zajmowali, lecz posyłałń za nie należne komorne, 
które nolens volens powódka przyjmowała, 

I będzie musiała nieboraczka dalej wdychać swąd 
z maszynki — bo skargę jej o eksmisję pozwanych 
sąd odrzucił. 

Takie to wojny toczą się wciąż jeszcze w Polsce... 


——— 
Z dnia. 


Zacny... obywatel Państwa. 
Do jednego z dyrektorów krakowskiego muzeum 
zgłosiło się onegdaj mocno zafrasowany obywatel 
ziemski z okolic Krakowa. Oel odwiedzm swoich 
wyjaśnił krótko: 
— Chciałbym prosić p. dyrektora dobrodzieja o lae 
akawe przechowanie w swych zbiorach, nie na dłu- 
żej, jak na kilka tygodni, mojej bardzo cennej, srebr- 
nej zaatawy stołowej... 
Dyrektor z całą gotowością przychylił sią do ży« 
czenia p. dziedzica, zaznaczył jednak wkońcu, że spo 
dziewając się komisarza szacunkowego na rzecz po- 
datku majątkowego dla Państwa, złożone u niego 
w depozycie srebro poda jako własność prywatną % 
nadmienieniam pochodzenia. 
— Aj, aj! wo za szkoda! — brzmiała kwaśno ode 
powiedź obywatela ziemskiego. — Kiedy mnie wła» 
śnie o to idzie, aby uniknąć tej nieprzyjemności. S% 
dziłem, że pan mnie tej grzeczności nie odmówi... 
Tableau! 
Jeżeli więcej znajdzie cię takich.. zacnych oby« 
wateli Państwa, to ładnie będzie wyglądać rezultat 
naszych wysiłków nad sanacją skarbu, 
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| any wama marynarkę, ale.. 


mało, albo nic o niej nie wiemy! 
Początkowe dzieje naszej marynarki. — Jak to 
było za króla Augusta? — Co zrobił dla mary- 
narki Zygmunt Ili i Władysław IV? — Jaki jest 
dzisiejszy slan naszej marynarki? 
Kraków, © lutego. 

= Pewnych wiadomości o początkach naszej mary- 
 narki nie mamy. Jedno z podań mówi nam, że Wi- 
| zymierz, książę pomorski, już w wieku VII odniósł 
kilka zwycięstw morskich uad Duńczykami na włas- 
„nych statkach wojennych. Fatomiast faktem rzeczy- 
wistym jest wzmianka w historji o flocie polskiej, 
|która przewiozła Bołesława Krzywoustego wraz z 
wojskiem na wyspę Rugje. Podbiwszy Pomorze, u- 
śstanowił Bolesław w Szczecinie komisarza ` swego, 
który miał do dyspozycji kilka okrętów, na których 
l przedsięwziął wyprawe zbrojną do Danji. Na- 
tepong wzmiankę o zbrojnej sile morskiej spotykamy 
|w kronice Długosza, który pisze, że Warcisław, ksią- 
|żę Kaszubów. zostawił podezas wojny z Świętopeł- 
kiem w roku 1259 w obozie swym tabory i statki 
wojenne. 
| W roku 1309 Krzyżacy podstępem zdobywają Po- 
morze i od tego czasu przez 157 lat Polska zostaje 
| þdcięta od morza. Świetne zwycięstwo grunwaldzkie 
Jhie zostało wyzyskune; dopiero Kazimierz Jagielluńt- 
zyk zbiera owoce tego zwyciestwa, odbierając Krzy- 
|łakom w wojnie pruskiej (1454—66) Pomorze wraz 
_|z Gdańskiem. W wojnie tej Gdańszczanie, zniechęce- 
ni do Krzyżaków, wspomagali czynnie króla pelskie- 
ko przez wystawienie 2l statków wojennych. Za po- 

pocą tych statków blokowano porty krzyżackie, do 


których płynęły okręty z zachodu z posiłkami dla 
zakonu. Drugi raz flota gdańska okazała sią wierną 
Polsce za Zygmunta Starego podczas sporu z Al- 
brechtem, mistrzem zakonu krzyżackiego, wpływa- 
jąc do Kłajpedy i niszoząc to miasto. 

Pierwsza stała, czysto polska flota wypłynęła na 
morze dopiero za Zygmunta Augusta pod dowódz- 
twem adminirała Tomasza Scharpinga, Niemca. Po- 
wodem wystawienia tych statków, których najpierw 
było trzy, a później aż osiemnaście, stała się wojna 
o Inflanty między Moskalami i Polską. Okręty pol- 
skie posiadały trzy do pięciu armat, jako uzbrojenie 
i miały boki obite miedzianą blachą. Zadaniem tej 
floty było konfiskowanie statków niemieckich, duń- 
skich, angielskich oraz kupców gdańskich, które 
wiozły amunicję i broń Iwanowi, carowi moskiew- 
skiemu, wrogowi Rzeczypospolitej. Gdy jednak 12 
statków polskich krążyło aż koło Rewla, napadła na 
nie nagle flota szwedzka, część rozbiła, zaś pozostałe 
pędziła przed soba aż do Gdańska. Jednak i butnym 
Gdańszczanom nie na rękę była polska flota wojen- 
na. Dlatego też dopuszczali się licznych szykan wo- 
bec polskich marynarzy, a uawet z błahych powo- 
dów ścięli 11 z nich. Nie dosyć na tem. Ta już nic- 
zbyt liczna siła wojenna ulega w bitwie morskiej 
niedaleko Helu Duńczykom, i z całej świetnej floty 
Sehurpinga pozostało kilka jednostek bojowych, któ- 
re miały strzedz zatokę i port pucki. Na tem za- 
kończył się pierwszy okres istnienia naszej floty, za- 
niedbanej przez dwóch następnych władców. 

Drugi raz została morska siła wojenna zorganizo- 
wana przez króla Zygmunta Il Wazę, gdy tenże za- 
wikłał się w wojnę z Szwedami. Po objęciu dowódz- 
twa nad wojskami polskiemi przez Chodkiewicza, u- 
zbrojono za jego staraniem kilka okrętów, częściowo 


zakupionych u Anglików i Holendrów. Flota ta od- 
niosła jedno zwycięstwo uad Szwedami u brzegu In- 
flant, drugie w walnej bitwie pod Gdańskiem, w któ- 
rej nieprzyjaciel, widząc, że przegrał, wysadził o- 
kret swój „Słońce“ w powietrze, dwa inne pozosta» 
wił w rękach Polaków, a z resztą uszedł do Piławy. 
Los jednak chciał, że i ta druga polska marynarka 
długo nie wiekowała. Król Zygmunt, idąc za w 1ową 
Hiszpan, wysłał swą dzielną, młodą flotę na pomoc 
Ferdynandowi II, cesarzowi niemieckiemu, który 
wtenczas prowadził wojnę z Duńczykami. W razia 
powodzenia w wojnie obiecał Ferdynand Zygmunto- 
wi koronę szwedzką. Lecz Duńczycy, połączeni ze 
Szwedami, napadli flotę Ferdynanda i zniszczyli do 
szozętu, Z nią razem zginęła też nasza druga eska- 
dra morska, 

Trzeci i ostatni raz wakrzeszono marynarkę wo- 
jenną za czasów Władysława IV. Król ten uważał za 
jedno z najważniejszych zagadnień państwowych u- 
mocnić wybrzeże polskie i przez wystawienie włas- 
nej floty zmusić swych lenników nadmorskich do u- 
ległości względem siebie, Za punkt oparcia dla okrę- 
tów wojennych naznaczył port pncki, który wzmoc- 
nil przez wybudv wanie dwóch portów na półwyspie 
Helu, Władysławowa i Kazimierzowa. Ustanowiono 
cła od towarów, wywożonych z Polski, a doche/v z 
nich przeznaczono na wzmocnienie morskiej sty 
zbrojnej. Gdy miasto Piława nie chciało się potno- 
rządkować rozporządzeniom królewskim, Zosta 
żbombardowane przez jeden tylko okręt polski. Nie- 
stety, po śmierci tego króla znikła i flota, aby się już 
nigdy na wodach Bałtyku nie pokazać. Gdańszczanie 
zaś, rozdrażnieni z powodu pobierania cła przoz Fo- 
laków, dokonali na nich aktu zemisty przez zniszeze- 
pke arsenału morskiego w Pucku. Od tego czasu nie 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 


Sroda: „Kaligula“. 
Czwartek: „Ptak“. 
Piątek: „Carewicz Aleksy“, 
ISobota: „Świerszcz za kominem“ (premjera). 
REPERTUAR OPERETKL 
Środa: „Katja tancerka", 
rOzwartek: „Katja tancerka", 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA, 
Środa: „Prawda w winie“. 
Czwartek: „Prawda w winie“. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 


Nowości: Zbrodnia Lorda Artura Saville, sensacyjny 
framat w 6 aktach. 
Promień: Bądź moja żoną! Znakomita komedja z Ma- 
ksem Linderem w gł. roli. 
e — Walka o dolary; sensacyjny dramat w 6-%u 
tach. 
% Uciecha: Zdobywcy dżungli (2 serje razem). 
Wanda: Znak mad drzwiami; n'*zwykły dramat 3m3. 
rykański z Normą Talmadge w gł. roli. 
! Warszawa: Cz”ia to jest córka? arcykomiczna Kuir- 
Bja z Pat i Patachon w gł. ol 
| Zachęta: Książę gór; kryminalny drama z Harry, Pie- 


jem w gł roli 


4 DLACZEGO PIECZYWO NIE TANIEJE ? 

Kilka dni temu magistrat krakowski obniżył ce- 
mę chleba o 25 tys. Mk. na 1 kg. Mimo dalszego 
spadku cen mąki na targu piekarze krakowsby nie 
okazują wcale takiej gorliwości w obniżania cen 
pieczywa, jaką zdradzali do niedawna, żądając przez 
długi szereg miesięcy niemal codziennie wyższych 
een, przyczem nawet bardzo wysokie podwyżki ni- 
gdy ioh nie zdołały zadowolić. 

Również i magistrat nie troszczy się obecnie o ure- 
gulowanie cen pieczywa odpowiednio do niższych 
cen mąki, jakkolwiek dawniej był nader czułym na 
jkażdą jej zwyżkę, Piekarze usiłują na giełdzie zbo- 
owej wywołać przynajmniej nastrój ustalenia cen 
Bkoro o ich zwyżce nie może być mowy. Baz trudu 
im to przychodzi, gdyż giełdą zbożową kierują mły- 
marze i piekarze. 

Spodziewamy się zatem, że prezydjum m. zwoła 
porychiej m. Komisję cennikową, -która przeprowa- 
(dzi i dogilnuje stałej zniżki een pieczywa w stosun- 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRAKOW- 
SKIEGO KOŁA ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO 
pdbędzie się dziś ws środę duia 6 lutego o godz. 7T-ej 
e A sali na „Kotłowem* przy ul A. Potockiego 

„1 p. 

BURZA LUTOWA. Wczoraj około godziny 2-giej po 
pómocy zerwała się silna wichura, połączona ze śnieży- 
cą i deszczem. Wśród wzmagającej się burzy rozbłysły 
nagle błyskawice, po których odezwały się grzmoty. Bu- 


"UDNTEUC KRAXDWSKI" 


Tajemnicze morderstwo rabunkowe. 


Kraków, 6 lutego. 
Do policji krakowskiej doniesiono z Brzeska, że 
w gminie Brzozowa dokonano morderstwa rabunko- 
wego na gospodarzu Wojciechu Słocie. 


rza przeciągnęła ponad miastem, a w czasie niej drobny 
deszcz siekł aż do rana. 

RUCH POCIĄGÓW NA DWORCU W KRAKOWIE. W 
ruchu pociągów przybywających do Krakowa od strony 
Lwowa i Warszawy zaszło znaczne polepszenie. I tak po 
ciąpi od Lwowa przychodzą z 1-godzinnem opóźnieniem, 
od Warszawy zaś prawie normalnie. Natomiast zastano- 
wiony został zupelnie ruch pociągów do Zakopanego. 
Według nadeszłych wiadomości b tut. władz  kolejo- 
wych między N. Targiem a Zakopane utworzył się ol- 
brzymi zator śnieżny na przestrzeni 2 kilometrów. Wsku- 
tek tego onegdajszy pociąg pospieszny i osobowy do 
Zakopanego nie odszedł. stronę Sącza pociągi kur- 
sują normalnie, 

FATALNE SKUTKI ZEPSUCIA SIĘ WAGONÓW PO- 
CZTOWYCH. Jak się dowiadujemy, w dniach ostatnich 
uleglo zepsuciu 25 pocztowych wozów kolejowych. Skut- 
kiem tego wiele pociągów osobowych nie będzie przewo- 
zić poczty przez przeciąg jednego tygodnia, uj. do obwili 
naprawy owych wozów. 

WYCIECZKA WĘGIERSKIEJ MŁODZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ W KRAKOWIE. Od szeregu dni bawi w Pol- 
sce wycieczka KŚ aj! młodziegy akademiokiej, zło- 
żona z około 20 osób. Mili i sytupatyczni wicie- 
łe młodzieży bratniego narodu węgierskiego zatrzymują 
się w drodze powrotnej z Warszawy na przeciąg kilku 
dni w Krakowie. Przyjazd spodziewany na 12 bm. 
TRANSPORTY WĘGLA NA LUTY. Gmina m. Krakowa 
odniosła się do kopalni jaworzniekiej, że zaległości wy- 
równuje i żąda wysłamia 100 wagonów na kontyngent 


lutowy. 

10 WAGONÓW DRZEWA DLA KRAKOWA. W dniu 
wczorajszym na Warszawskie do składów miejskich na 
deszło 10 wagonów drzewa apałowego. W pierwszym 
rzędziu drzewo to wywiezie się do szkół miejskich, 

Z TARGU. Targ wczorajszy a powodu fatalnej pogody 
odznaczał się bardzo małym dowozem. Płacono za 1 litr 
mleka zbieranego 450—5600 tys.; niezbienanego 550—4600 
tys; śmietany słodkiej 100—800 tys.; kwaśnej 800— 
1 milj.; 1 kg masła 6,500—6 milj.; sera 1 milj. do 1,200; 
jaja za sztukę 200—210 tys. Ceny jarzyn: 1 kg ziemnia- 
ków 250 tys.; buraków 200—300 tys.; marchwi 300—500 
tys.; cebuli 400—500 tys.; kapusta za sztukę 300—600 
tys. Ceny drobiu: kura 6—12 miijonów; kaczka (1—14 
miljonów; gęś 15—22 miljonów, indyk 17—25 miljonów. 


SPRAWA BUDOWY DOMU MIESZKALNEGO. Wczo- 
raj przed południem odbyła się w sali obrad Magistratu 
krak. konferencja Zarządu m. Tow. budowy mniejszych 
mieszkań ze stronami przez ten Zarząd zaproszonymi, w 
sprawie przystąpienia ich wspólnie z Towarzystwem do 
budowy domu mieszkalnego przy ul. Słonecznej. Po za- 
gajeniu obrad przez zastępcę przewodniczącego Towa- 
rzystwa st. radcę Mag. Dr. Reimera, sprawę pmedstawił 
członek Zarządu tego Tow. radca Budownictwa m. Jan 
Rzymkowski, który przedłożył plany domu, podając za- 
razem w przybliżeniu koszta budowy domu i kwoty, ja- 
kieby każdy, reflektujący na mieszkanie, w nim miał 


złożyć na budowę. Po ożywionej dyskusji, która wyka- 
zała, że myśl rzucona przez Zarząd Tow. budowy mniej- 


starano się już o zbudowanie nowych okrętów wo- 
jennych, ponieważ wiele innych apraw zajmowało u- 
mysiy królów polskich. 

Od roku 1795 nastały smutne i ciężkie chwile nie- 
woli dla narodu polskiego, zakończone dopiero trak- 
tatem wersalskim. Na mocy tego traktatu odzyskała 
[Polska odrodzona mały skrawek wybrzeża morskie- 
igo, jednak bez portu gdańskiego. Pomimo tego przy- 

tąpiono do zorganizowania marynarki wojennej, 

morskiej, jak i rzecznej. I możemy dzisiaj z du- 

mą powiedzieć, że i nasza marynarka rzeczna przy- 

jsłużyła się do ocalenia ojczyzny przed hordami ozer- 
[wonemi. 

Statki rzeczne flotyli pińskiej wpłynęły w czasie 

enzywy aż do Kijowa. Niestety, podczas odwrotu 
mie mogły się przeprawić przez kanał dniepro-wiślany 
lz powodu niskiego stanu wody do Wisły. Dlatego 
większa część z nich została z rozmysłem zatopiona, 
iaby mie wpaść w ręce wroga. Następnie pod Płoc- 
kiem dzielnie spisały się statki uzbrojone „Wawel“, 
(„Stefan Batory“ i „Minister“ przy obronie mostu 

lanego. 

* Pod koniec r. 1920 ukazały się na wodach Wisły 
M monitory rzeczne: „Pińsk“, „Warszawa“, „Horo- 
idyszcze* i „Mozyrz“, zbudowane na gdańskich stocz- 
miach. Statki te, posiulające 100 ton pojemności, 
mają po trzy motory naftowe 60-konne typu Daim- 
lera i przebywają 9 więzów na godzinę. By módz 
swobodnie pływać po Wiśle, rzece niezbyt głębokiej, 
mają małe zanurzenie 75—80 em. Uzbrojenie ich 
akłada się z dwóch haubice 10.5 cm. i 6 kulomiotów, 
zamkniętych w wieżach pancernych, 4 w sklad zało- 
gi wchodzą: 2 oficerowie i 35 marynarzy. 

Do marynarki morskiej zaliczamy nowoczesną flo- 
tylię sześciu torpedowców, dywizjon trawierów (4 

2 kanonierki, motorowy statek wywiadowa 


czy i okręt hydrograficzny. : 

Sześć torpedowców typu Ex-V i Ex-A otrzymali- 
śmy w spadku po Niemcach. Są to statki, budowane 
na stoczniach „Vulkan“ i „Schichau* od roku 1914 
do 1917. Mają po 329—854 ton wypomości i przeby- 
wają 27—30 więzów na godzinę. Są zaopatrzone w 
telegraf bez drutu, przyrządy do wytwarzania sztu- 
cznej mgły, do wypuszczania torped itd. Załoga 
składa się z 5 oficerów i 76 marynarzy na tom. 
„Kaszub“ i „Mazur“, a 6 oficerów i 60 marynarzy 
na torp. „Góral“, „Krakowiak“, „Ślązak* i „Kuja- 
wiak“. 

Cztery trawiery: „Mewa“, „Czajka“, „Rybitwa“ i 
„Jaskółka“ zostały zakupione dła potrzeb marynarki 
wojennej. Zbudowane w latach 1917, 1918, 1919 ma- 
ją pojemności 208 ton, załogi 2 oficerów i 29 mary- 
narzy i służą w wojnie do wyławiania min. 

Droga kupna nabył rząd dwie kanonierki: „Komen- 
danta Piłsudskiego* i „Generała Hallera“, zbudowa- 
ne w roku 1921 na etoczniach finlandzkich, Posia- 
dają przy 342 tomach pojemności 5 oficerów i 42 
marynarzy, jako załogę. Prędkość przeciętna wynosi 
14.5 więzów na godzinę. 

Statek motorowy „Myśliwy“ jest przeznaczony do 
wywiadów morskich. 

Wreszcie „Pomorzanin“, statek stary (budowa 
1893) służy «lo mierzenia głębokości morskich, usia- 
nawiania znasów itp. 

Widzimy wiec, że posiadamy flotę niewielką, lecz 
nowoczesią i miejmy nadzieję, że w miarę wzrostu 
naszej floty handlowej wzrośnie w siły również flo- 
ta wojenna. 'Vrzeba zaś do tego wzrostu dążyć wszel- 
kiemi silami. nie zważając na opieszaleów, twierdzą- 
cych, że „Polaka przeznaczeniem nie jest żeglarstwo”. 
Przeciwnie. musimy pamiętać, że „Navigare necesse 
est“ R. Nawickd. 
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Na miejsce zbrodni wysłano z Krakowa wywia: 
dowców celem przeprowadzenia dochodzeń. PA 
Bliższych szczegółów brak. m 
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szych mieszkań jest zdrowa, postanowiono zebrzó się do 
dwóch tygodni gobafnia na konferencję, na której będę 
omówione bliższe szczegóły tej sprawy a także 
się formę i i Kg przez strony interegowa- 
6 kosztów na budowę domu. 
"OPIEKA NAD ZABYTKAMI W WOJEWÓDZTWIE 
KIELECKIEM. Oddział sztuki i kultury Wojowódatwa 
kieleckiego został na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
wyznań relig. i o. p. ze względów OBzcz śoiowych gli- 
kwidowany a agendy tegoż oddziału objął z dniem £ ba- 
tego br. kierownik Oddziału sztuki i kultury Wojewóde- 
twa krakowskiego konserwator Dr. Tadeusz Szydłowski, 
który dla załatwiania spraw Wojew. kieleckiego, pozosta 
jącyoh w związku z opieką nad sztuką i zabytkami, 
przyjeżdżać będzie do Kielo raz w miesiąca w doiach 3 
z góry oznaczonych i ogłoszonych. W sprawach nieciec- 
piących zwłoki mogą interesowani ewać się bes 
pośrednio z konserwatorem. (Kraków, A zi 4 
WYKOPANIE 2 CZASZEK LUDZKIC PRZY Pla 
WW. ŚWIĘTYCH. Wczoraj wieczorem ro 
przy naprawie mary ED 
obok domu miejskiego pod, 
ludzkie. Czaszki były zupełnie dobrze zachowane. 
ki zostaną złożone na cmentarzu. m, 
UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW TŁUSZCZU. Policja BZ. 
trzymała za nielegalny wywóz tłuszczu £ Krakowa - 
ryka Szymika z Będka, pow. Rybnik, Stanisława Pomy- 
kalskiego z ab A, Józefę nd Dodę a Ki 
nine Leszczyńską z Sosnowca Or: 
cie. Wywoził oni tłuszcz na Górny Śląsk za faiz ywomi 
zezwoleniami Magistratu krakowskiego. r 
PRZYTRZYMANIE SACHARYN Policja pizy- 
trzymała Emila Friedmana z Gubio „przy którym uala- 
zono 4 kg sacharyny, pochodzącej z przem, ARE 
Aresztowany jest że pzemysęadeg y. Ta- 
r znaleziony zakwestjonowano. i 
OSTRZEŻENIE PRZED FAŁSZYWYMI KOMISARZA- 
MI SPISOWYMI. P. Jamza Stanisław, dokonujący w Kra 
kowie spisu osób, posiadających majątek, zgubił swą ls- 
gitymację urzędową, którą sieninge uniaważmia. 
Duplikat zgubionej legitymacji nie będzie wydany. ya 
leztoną ewentualnie legitymację pajak je do a 
skiego Biura Statystycznego przy pl. . Świętych 
ofic. II. p. A 
TRZY WŁAMANIA. Wczoraj włamano się do 
kania prof. Petelenza przy ul. Św. Sebast 
dziono dywaniki, — Nieznani sprawcy wybili 
gablotce Wejersa przy ul. św. Jana ił akradii „pó 
czną ilość obuwia. Wreszcie włamano się micèzkanis 
Helicra w Podgórzu i skradziono garderobę znacznej 
wartości. ; ~. 7 


micās 
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Z T. S. L. Dnia 29 stycznia br. odbyło się Walne 
madzenie VL Koła T. S. L. imienia J. w 
Krakowie. Działalność Koła świadczy o intens pra 
cy oświatowej, a miamowdiaie w roku 1928 
odczytów 449 (dla wojskowych 412, dla lu 
nej 387), urządzono kie Ee patrjotycznych A, 
dniu 3 maja zabawę dla dziea w H s 
komicie przygotowaną i poprowadzocą przez prot. Bam: 
mańskiego, nadto rozpoczęto akcję oświatową wśródj 
młdzieży rękodzielniczej. Zarządu 
Antoni Wojciechowski prezos, prof. T. 
prezes, Aleksandra Jordaens sekretarka, rof. Jan 
ba zast. sekr., Zofja Stachiewiczowa skar ka i 
Hebenstreitówna zast. skarbn. i 8 ozłonków Wydziału. 

„ZDEMASKOWANE MEDJA“, Odozyt poa sma tyu- 
łem wygłosi p. L. Szczepański, sekretarz low. 3 , 
chiczmego, dziś we środę o godz. 1 w sali (na 
mnazjum przy ul. Studenckiej 12. W odczycie tym 
gent na podstawie autentycznych 
czenie EEE AA ody 

uzik) i w Peezmie (me 1 a 
E IF h i prasę całego Świata. Goście miłe wid i 
ZARZĄD KOŁA FILOZOFICZNEGO UCZNIÓW UNIW. 
JAGIELLOŃSKIEGO donosi że odczyt p. prof. Dr. 4 
na Chwistka na temat: „Wielość rzeczywistości w E 


p) 
wa 


ce“ zostaje odłożony i odbędzie się w przypałym izae- 
dniu. Bliższe szczegóły zostaną podane. get E 
A Ej (a 
Ze sporiu. >- 
O .. z Piee « 
Zbiórka Olimpijska warszawskiego | 


w ostatnich dniach przyniosła 84 miljony é 
Gdzie będą mieszkać polscy zawodnicy Olimpjady” 
P, K. I. O. zamówił 13 miejso w „Village Olimqwe'”* 
pod Paryżem. Wioska ta zostałą apecjalnie złudo= 
wana dla zawodników i posiada wszelkie wYCOdYa 
Wioślarze argentyńscy przyjmą udział w Olimpjaa 
dzie paryskiej we wszystkich sportach wodnych. 
Hung, znany norweski narciarz, mistrz świata 
w dłneim biegu dotychczas niezwyciężony trenuje 
do Olimpjady. również Grafstrom, który w roku 102 
w Sztokholmie niespodziewanie zwyciężył mietrza 
świała inż. Kachlera z Wiednia uczestniczą W 


piadzie w Chamonix. ih 
Schaffer zaangażowany do Konetantynopola. Zuma 


ny piłkarz Schaffer został zaangażowny przez d 
nę turecka Fener Bagtache, jako trener 2 płacą mige 
sięcznie 100 dolarów. Oprócz tego otrzymuje suig do 
dwanozycii i całe zaopotrzecie, 
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kij narodowe sharia się na Europe przed Ligą Nar. 


Niemcy skarżą się na Polaków. — Duńczycy na Niemców. — Słoweńcy na Włochów. — Żydzi 
na numerus clausus! — Nawet Grecja i Turcja są oskarżome. 


Zurych. (AW.). 

"per" się tu konferencja w sprawach mniejszo- 
dci narodowych, zwołana przez komisję dla spraw 
mniejszości Urji Związków Ligi Narodów. Na- po- 
rządku dziennym znajdują się: m, in. następujące 
erawy: 

_„1) Prawa mniejszości kolonistów niemieckich 
= Polsce. 

2) Ustawy odnoszące się do problemu mniejszości 
m.rodowych. 

P Położenie mniejszości narodowych w Grecji | 


1 w Turcjł, 

4) Kwestja mniejszości narodowych duńsko-nie- 
mieckich. 

5) Skargi autonomicznych korporacji i parlamen- 
tarzystów niemieckich w Czechosłowacji. 

6) Skargi niemieckich i słoweńskich mniejszości 
narodowych we Włoszech, 

T) Sprawy mniejszości emigrantów bułgarskich, 
wreszcie, 

8) Problem numeras clausus wytoczowy przez gru- 

py żydowskie, 


Lolani niędzynarod. konerencji przyiera realne zly. 


Londyn. (Tel. „Gońca Krak.'). 
Na ostatniem posiedzeniu „agd ati gabinet an- 
glłeleki sprawę walki z bezrobociem i brakiem mie- 
ań 


INastępnie premjer Mac Donald przedstawił plan 
pna wielkiej międzynarodowej ld SET po- I 


a! W M M MEK 


święconej uregulowaniu zagadnień enropejskich. 
Obecny na posiedzeniu ambasador angielski w Pa- 
ryżu przywiózł propozycje rządu francuskiego, ty- 
czące się terminu | programu zamierzonej konferen- 
cj. Konferencja europejska pozosiaje w związku 
z mającą się zwołać konierencją angielsko-rosyjską. 


| Umizsi sowieckie do Angiji. 


Londyn. (AW.). 

Rząd angielski otrzymał już odpowiedź z Moskwy 
ma swoją ostatnią notę w Sprawie uznania rządu 90- 
wóeckiego. Odpowiedź ta ma charakter orędzia dru- 


gżgo kongresu P- wietów. 
Kongres stwierdza z zadowoleniem, że angielska 


i 


Bruksela. (AW.). 
związku z zamiarami uznania Rosji sowieckiej 
ież | przez Beigję rozważany jest obecnie pro- 
w Brukseli, wysłania do Rosji specjalnej misji 
arczej, która ma zadecydować o nawiązaniu 


państwami. 


Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca Krak.. 
Rząd norweski ramierza wkrótce uznać rząd so- 


Ryga. (AW.). 
przykładem Estonji w której, jak wiadomo, 


E SWIATA. 


arcyksiążę anstrjacki Eugenjusz, mieszkający 
ylei, od chwili ukończenia wojny, poślubia bo- 
E'4 wdowę po kupon tamtejszym, pani? Burckhard. 
yksiążę liczy obecnie 60 rok życia. W 89 roku 
ea zakochał się w pięknej mieszce wiedeńskiej, 
„ cesarz Franciszek Józef nie dopuścił do tego mał- 
wa. Od tego czasu arcyksiążę pozostał kawa- 
Podczas wojny dowodził srmją austrjacką nad 
4 Piave, na froncie włoskim. 
a 
W Paryżu istnieje od paru miesięcy klub ludzi, 
cych 100 kilogramów. Jest to tak dobry powód 
zrzeszenia sią i tytułu odrębności, jak każdy inny. 
republikańską Francję ogamęła manja wybiera- 
4 _ królów, więc i „Cant-Kilos* zebrali się zeszłej 
w celu obranie monarchy. Tytuł ten przy- 
niejakiemu Charles Blavier, handlarzowi. Bla- 
r waży 118 kg. i z zapałem oddaje się sportom. 
ba 


Luksora donoszą do „New York Heralda“, że 
jłownik robót w grobowcu faraona Tutankhame- 
, egiptolog angielski Howard Carter oświadcza, że 
| zcze miną trzy lub cztery tygodnie, zanim będzie 
gbźna przystąpić do otwarcia sarkofagu faraona. 

awet jednak co do tej daty niema jeszcze zupeł- 
yi pewności, usunięcie bowiem czterech złoconych 
upiększonych rzeźbami oraz emalją osłon z gru- 
h belek i desek drewnianych, stanowiących nic- 
Fo cztery wielkie relikwiarze, nałożone jeden na 
ligi, wymaga nadzwyczaj żmudnej i drobiazgowej 
dla rozebrania ich bez uszkodzenia i wynie- 


owanych stosunków handlowych między obo- ; 


kłasa robotnicza bezpośrednio pa objęciu rządów uła- 
wniła historyczną inicjatywę w uznaniu rządów 80- 
wietów. Kongres pozdrawia angielską klasę robotni- 
czą, jako wiernych sprzymierzeńców rosyjskich mas 
robotniczych i oczekuje od rządu sowieckiega udzie- 
lenia peinomocnictw awoim delegatom. 


. 


Belgja i Norwegja uznają rząd sowietów. 


wiecki. 
Szwecja matomłast, która pertraktuje z Rosją 
w sprawie traktatu handlowego zachowuje się wy- 


czekująco. 
Paryż. (AW.). 
Wedle doniesień z Waszyngtomu, fakt uznania So- 
wietów przez rząd angielski nie stanowi niespodzian- 
ki dla kół politycznych Ameryki. Jak zapewniają, 
stanowisko Ameryki nie ulegnie żadnej zmianie, 


Masowe aresztowania komunistów na Łotwie 


Śladem rządu finlandzkiego. — Znaleziono niewątpliwie kompromiłujące dokumenty. 


| dokonano w ostatnich czasach aresztowań wśród ko- 
| munistów, przyczem zatrzymano nawet kilku po- 


Arcyksiążę Żeni się z kupcową. — Król gruba- 
sów. — Z grobowca Tutankhamena. — Japonja 


nową stolicę? — Kult ciała w szkole n iemieckiej. — Kocham cię, ale każę cię powiesić! 


sienia z komory, w której, ukryty pod niemi, spo- 
czywa sarkofag z krystalicznego piaskowca, 

Zzwłoki Tutankhamena nie będą usunięte x gro: 
bowca, a to na życzenie króła Jerzego angielskiego, 
dla przekonania się jednak, czy zwłoki znajdują się 
istottie w sarkofagu, będzie on otwarty. Praca ta 
wszakże połączona będzie z wielkiemi trudnościami 
tochnicznemi, komora bowiem, w której stoi sanko- 
tag, jest bardzo szozupła, a trzeba ustawić w miej 
mocne rusztowanie dla podniesienia wieka sarkofa- 
gu, które waży, jak. przypuszcza p. Carter, ze dwie 
tonny. 


Tak więc, pomimo kilku juź ofiar zemsty Tutank- | 


hamena, prace przy badaniu tego grobowca nie u- 
stają i posuwają się stale naprzód. 
a 


Ostatnie trzęsienie ziemi w Japonji spowodowało 
mniej klęsk, niż wrześniowe, ale za to zdemoralizo- 
wało tem silniej ludność. Wobec tej powtómej kata- 
strofy, która właściwie nie miała już czego niszczyć, 
rząd japoński podobno zamyśla przenieść stolicę do 
Kioto, która była stolicą Japouji do roku 1869, 

EJ 


Borlinio zawieszono w czynnościach i wytoczono 
śledztwo 25-letniemu nauczycielowi, Albertowi Ko- 
chowi za odbywanie całkiem nago ćwiczeń gimna- 
stycznych z chłopcami i dziewczętami. 

Śledztwo policyjne wykazało, że kilka razy w ty- 
godniu odhywają w ten sam sposób gimnastykę wspól 
nie młodzi nauczyciele i nauczyciełki. Wdrożono do- 
chodzenie karne przeciwko nim, zarówno jak i kie- 


| ~ 


słów na sejm, obecnie i rząd łotewski rozpoczął nie- 
strudzoną energję troplenia „Jaczejek*, komunisty- 
cznych w Mitawie. 

Dokonano szeregu rewizji, których wynikiem by- 
ło aresztowanie około 15 osób. U aresztowanych za- 
trzymano między innymi Bprawozdanie rachunkowe 
za ostatnie dwa lata z aprobatą tymczasowego ko- 
mitetu sowietów okręgu mitawskiego. U prezesa 
owego sowietu tymczasowego znaleziono wiele bi- 
buty propagandowej oraz kompromitujące doku- 
menty. 


Ostatnie chwile iis san. 


Przyczyną Śmierci skleroza. 


Waszyngton. (AW.). 
W uzupełnienia wiadomości o Śmierci Wilsona, 


| przynoti Biuro Reutera, następujące szczegóły: W eo- 


botę jeszcze wystąpiły pewne objawy polepszenia, 
tak, że zdawało się, iż Wilson poczyna nabierać ail 
Zbudził siłę parokrotnie i próbowano mu wlać coś- 
kolwiek pożywienia, chory jednakowoż odmówił 
przyjęcia czegokolwiek i popadł znowu w omdlenie. 
O godzinie dziewiątej wieczorem, lekarze oświadczy: 
H, że objawy agonji wystąpiły ponownie i że Wilson 
nie obudzi się już więcej. Stan ten trwał trzynaścia 
godzin, w czasie których uderzenia serca były aż 
słabsze, aż wreszcie nastąpił ekon, 

Według orzeczenia lekarzy właściwą sd 
śmierci Wilsona była skleroza, Agonja trwała prawie 
trzy dni, 

„Jestem złamanym Gztowiekiem= JE 
Nowy Jork, (Tel. wł. „Gońca Krak. 

Pogorszenie w stanie zdrowia Wilisona 
nagle wskutek osłabienia serca. — Eksgrezydent cho: 
rował już od 4 lat na zaziębienie arteryj, co elg przys 
czyniło do paraliżu. Ostatnie słowa Wilsona 
„Jestem złamanym człowiekiem..*, 


13 godzm pozostawał eksprezydent bez ACZ 
ie 


md. 


mości, umarł bez bólu. Ciało Wilsona będz 
wione na rotundzie k unia w. Waszyngtonie, +" 


- Wink kriadi w laisk- 


l Gdańsk, 4 lutegaj" 

„Gazeta Gdańska" donosi:  Osławiony 
krzyżacki Jungdeutschorden, mający siedzibę w 
borgu, zaczął działalność w ostatnim czasie 
i na terytorjam wolnego młasta E 
tego zakonu mlodoñiemieckiego utworzono w 
tnich dniach w Gdańsku, oraz w kitlkn innych 
scowościach na obszarze wolnego miasta. 
gdański nie ozyni zakonowi żadnych aal l 
go akcji na terytorjum wolnego miasta. 


rownikom szkół, gdzie się te ćwiczenia odbywały. ` 
Koch redagował pismo, poświęcone sdeklarowas 
nema kultowi nagości. 
LJ 


Z rach Śmierci Lenina powtarza się często nazwi+ 
sko księcia Bakunina, który był, jak wiadomo, je- 
dnym z mistrzów, nauczycieli i najserdeczniejszym 
przyjacielem późniejszego azerwonego cara bolszewi- 
akiej Rosji. 

Lenin przejął się teorjami bakuninowskiemi, a czę+ 
ste obcowanie z ksiąciem-anarohistą nie pozostało. 
bez wpływu na jego charakter. Było to w r. 1848 w 
Wrocławiu, gdzie bawił Bakunin, zmuszony szukać: 
schronienia na obczyźnie. 

Młody podówczas teoretyk anarchizmu i komunis 
miu obracał się kołach demokratycznej młodzieży 
niemieckiej, rojącej pięknie o wolności ludów i za» 
gładzie ukoronowanych tyranów. 

Między młodymi, z którymi przestawał Bakunin, 
znajdował się wybitny pisarz miemiecki, Bertold 
Auerbach. 

Dwaj inteligentni i starannie wychowani młodziciie 
cy żyli w wielkiej przyjaźni, jakkolwiek różnili się 
nieco w swych poglądach politycznych. Auerbach nie 
zanysze godził się na teorje Bakunina i często zwal- 
czał jego poglądy na własność i swobody obywatel- 
skie. 

Wreszcie nadszedł dzień rozstania, rosyjski książą 
wyjechać miał do Londynu, nie czując się dość hez- 
piecznym w państwie pruskiem. 

Na pożegnanie z Auerbachem uściznął mu garde. 
cznia ręką i odezwał się: „Kocham cię, ale sdy przyj 
dę do władzy, każę się pierwszego powiosić.. 

Rewolucja mie śmie kierowac się sentymentami!" 


JALORYZOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI 


- 
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Sai ASZYN? do szycia znane! 
WY dobroci „Kasprzyckiego“ 
inrtowo-Detalicznie - Raty. 
ńarszewa, Marszałkowska 

i53. Zamawiać można 

venie 67 
KQANIENKA pisząca biegle 
a na maszynie i załatwia- 
iąca Sprawy biurowe po- 
siuke posady. Zgłoszenia 
„isemne pod 13 do Adm. 
Gońca. 121 


NTELIGENTNA panienka, 

okbzznana z postępowa- 
niem i rrowadzeniem dzieci 
poszukuie posady, najchę- 
iniej w mieście, ewentualnie 
reflektuje na wyjazd. Éa- 
skawe zgłoszenia pod „A— 
J— do Adm. Gońca“. 122 


ŁYNY uniwersalne dla 
112 wszelkich celów wyda- 
jące przemiał każdej gru- 
bości dostarcza: B/T. Ja- 


— mn nn w a 


ecki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25. 
125 


P OMOCNIK handlowy 

z działu spożywczego, 
uczciwy i pracowity obej- 
mie posadę w katolickiej 
firmie od 1,1ll 1924 roku. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Handlowiec“ do Gońca 
krakowskiego. 91 


EZEEJAEJFEI 

grsłajtarskie gorzkie zioła 

znakomicie ułatwiają 
funkcje żołądka. 


Sprzedają Apteki i Dreguerje. 
BWELAEEJ|EE 


4,24 mi% 


| Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 
lecz 
estetyczniejsze 
i trwalsze. 
Kompletne ogrodze- 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt- 
kami, jak również 
ogrodzenia kombino- 
| z drutem kol- 
czastym, poleca: 
Firma 
(4 , . 
ni. MILIK 
eń 
Spółka Akcyjna 
Fevryka drutu 
i wyrobów 
drusianych 
| 


r 
KRAKOW 
Romanowicza |. 5. 
Teiefon 277. 

Adres tel. „Małalgor” 


Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 


składzie. Oferty i pro- 
spekty na każde żą- 
danie. 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 


przyjmuje 


odsetki wedle umowy. 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY oddział w Krakowie 


|  —=====_ DROBNE OGŁOSZENIA 
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SKRADZIONĄ książkę wojskową na nazwisko Bazyli 
Styran, ur. w Grabowcu, p. Tarnopol, unieważnia się. 
124 


STARSZA PANNA poszukuje posady w dziale galante. 
ryjnym od zaraz. Zgłoszenia listowne do Adm. „Gońca* 
pod „Zaraz“. 146 


STUDENT medycyny udziela lekcji w zakresie szkoły 
średniej oraz języka francuskiego. Zgłoszenia pisemne 
przyjmie Adm. „Gońca“ pod „Student“. 148 


POSZUKUJE się wiekszego pokoju z oddzielnem wej- 
ściem na pracownię pozłotniczą. Dzielnica obojętna. 
Zgłoszenia nadsyłać do Adm. „Gońca“ pod „Pracownia“. 


ZARZADCZYNI, znająca gospodarstwo, ogrodn'c:wn. 
wykwintną kuchnie. poszukuje zaraz lub później mnsadv 
w mieście lub na wsi. Ofertv uprasza zwracać do Adm. 
„Gońca* pod .Zarzadczyni”. 142 


POSZUKUJE się zaraz lub od 1 kwietnia 1924 r. mon 
tera do obsługi elektrowni z oświetleniem dwóch folwar- 
ków, pałacu, ogrzewania centralnego, wodociągów i ka 
nalizacj. Przy zgłoszeniu niezbędne odpisy świadectw. 
Majętność Mała Kołuda, pow. Inowrocławski, st. Jan: 
kowo. 135 


OFERUJĘ niniejszym jedna większą ilość różnych skó- 
rek króliczych, niesortowanych, II. sorta. Zgłoszenia nro- 
szę nadesłać do Garbarni, Józef Dziadek, Leszno. ul. 
Stara Zamkowa, 


WEZWANIE DO 


Szefostwo Intendantury D. O. K. Nr II LUBLIN 


SKŁADANIA OFERT 


zamierza oddać w drodze ograniczonego przetargu 


publicznego na podstawie porównawczego zesiawienia próbek dostawę niżej wyszczególnuionych arty- 


kułów: 


ESERERSERASEW ET — prienna 
L. n| PRZEDMIOT | Ilość 


1 | Gwoździe ochronne . . . . . 3.000 k 

2 | Gwoździe do podkówek . . 200 kg 

3 | Gwoździe do obcasów . . . 200 kg. 

4 | Kołki drewniane . . . . . 150 kg 

5 | Podkówki do obuwia. „ . . 2.000 par 
6 | Smar do obuwia . . « . . 5.000 kg. 
7 | Nici szewskie . « e » o « . 30 kg. 
8 | Smoła szewska. -. « « » » . 20 kg. 
9 | Klej szewski. . . e » > » . 200 kg. 

10 | Szydła krzywe . » « « i » . 1.000 szt 
11 | Szydła proste R" 7 500 Szt. 
12 | Igły ręczne szewskie . . . 500 szt 
18 JIUĘOCIĘZIESĄA 1. . - « 4 5 6 . 106 szt 
14 | Kopyta drewniane. „ . « e. 100 par 
15 | Noże szewskie . . . » » or 500 szt. 
16 | Kreda krawiecka » e... 500 kaw 
17| Drut cienki 1. . © , 17. « 50 k 

18 | Cęgi płaskie. . . o . . e. 100 szt 
19 | Obcęgi do wyciągania gwoździ 100 szt 
20 | Tarniki proste . . > « » » » 100 szt 
2t | Naftalina . 1. agó Fo 0TAF o 300 kg. 
22 | Nici krawieckie biale e e „| 2000.000 mtr. 
23 | Nici krawieckie khaki . . » 2.000.000 mtr. 


Oferty na części tej dostawy są dopuszczalne. 


m ZRK WROCE W OC W O CARRARA E 
| Termin RER jest | Odbiór dosta- 
| Jakość dostawy | podanie ceny za: | wy nastąpi 
e c a w, 


dobre kg. z 
długie kg. = 
dług e kg. z 
różne wielkości kg. E 
różne wielkościļ Z arę z 
dobry 2 g- o 
dobre = kg. 3 
dobra e! kg. E 
dobry = kg. = a 
dobre s sztukę z 
dobre 5 sztukę ZĘ 
dobre E sztukę 3E 
dobre a sztukę Za 
dobre = parę GE] 
dobre S sztukę D 
dobra 5 kawałek E 
dobry kg. T 
dobre A sztukę 4 
dobre sztukę e 
dóbre sztukę Z 
dobra kg. 

dobre metr = 
dobre metr 


Oferty w rapieczętowanych kopertach wraz z próbkami wpłynąć muszą do Szefostwa Intendantury 


D. O. K. Nr. II Lublin najpóźniej do dnia 14 lutego 
się rozprawa ofertowa i nasiąpi komisyjne otwarcie 


1924 r. godz. 10, w którym to terminie rozpocznie 
ofert. 


Wysokość wadjum do oferty ustala się na 3 procent wartości ołerowanej dostawy, Hcząc wedle cen, 
podanych w ofercie, wysokość zaś kaucji na 5 procent wartości przyznanej dostawy, licząc wedle cen, 


ustalonych w umowie. 


Wadjum należy składać w Komisji Gospodarczej D. O. K. Nr II, względnie w Kasach Skarbowych. 


Dla niniejszego przetargu 


1) Zestawienie warunków 
2) Zestawienie warunków 
3) Urzędowy wzór olerty, 
4) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy 
innych, przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień. 


obowiązujące są następujące przepisy: 

ogólnych, obowiązujących przy dostawach. 

specjalnych, obowiązujących przy dostawach wojskowych. 
którego użycie jest obowiązujące. 


składaniu ofert na dostawy wojskowe, oraz zbiór 


Przepisy powyższe można przeglądać w Szefostwach Intendantury wszystkich D. O. K., gdzie mo 
żna je również nabywać na własność za zwrotem kosztów własnych. 
Ewentualnych dodatkowych informacji zasięgać można codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godz. 10 do 13-ej w Szefostwie Intendantury D. O. K. Nr. II Lublin (ul. Szpitalna Nr 7). 


Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności 


prawo oceny i wyberu przedłożonych ofert. 


Szefostwo Intendantury D. O. K. Nr. II. 


L. 24151/M 


| 7 O C O W E ZMIĘKCZA | USUWA 

K A M | E N E Z O r I CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sereowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w usiach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanic. Oblawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie -— krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


szosa" Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Newy Świat Nr. 5, 
iii ||| BABIE ap 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza 
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